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"X. Nr. 248 


+ M, ON, 

sa wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50.gr., ża 
tekstem 40 gr. Ogło 
Bżonia tabelarycz- 
ne 50 proc, a świą- 
toczńę 25 proc. drós 
żej. Drobne ogło- 
"szenia pO 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. da wy- 
raz, Najmniej i zł. 
Za zastrzeżenie mielsta 
dolicza się 267/, 


ODDZIAŁY: 


aioe 


i: Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny: WITOLD FABRYCY. 


KIELCE, ul. Wspólna 12, tel. 13-783; BĘDZEN, Małachowskiego 24; DĄBROW JAGER 
ZAWIERCIE, ul. 8-go Maja 5, tel. $7; CZELADŹ, Plac 11 li-topada 8; GRODZIE 


__ Włosi opuszczają stolice Abisynji 


Bawoły przeciw czołgom zamerza wystawić Abisynja 


<“ RZYM, 10. 9. Naczelnicy plemion 


prowincji Guraż w Abkisynji złożyli 
hold negusowi i oświadczyli gotowość 
stawienia 25 tysięcy żołnierzy. Ce- 
garz odrzucił pomoc szczepów Gar i 


_ ndan, które ofiarowały bawoły, ma- 
_ jące zastąpić czołgi w ataku na wło- 


chów. ; 
"ADDIS ABEBA, 10. 9. Rząd abisyń 


ski ogłosii komunikat, w którym po- 


daje na podstawie depesz, otrzyma- 
nych z północnych prowineyj, że w 
różnych punktach na granicy Erytrei 
stwierdzono poważne ruchy wojsk” 
włoskich, pozwalające przewidywać 
rychłe natarcie na terytorjum abisyń 
skie. 52 - 
_: PARYZ, 10. 9. Specjalny wysłan- 


r 


OR 
37. BATON ROUGE (tan Louisiana) 
10. 9. W niedzielę wieczorem ną sena 


_ lora Longa, zwanego dyktatorem Lout 
Giany, dokonano zamachu w chwili, 
gdy.Long . spacerował po korytarzu 
senatu, który miał uchwalić projekt 
nstawy zwiększającej jego władę. 
Sprawca zamachu trafil dwiema 
kulani Longa w brzuch, który padl 


martwy., | 


_ Znajdujący się w pobliżu agenci, 
doslownie przedziurawili kulami za- 
machowca. 
Sprawcą zamachu okazał się dr. 
IWeiss specjalista chorób nosa i gar: 
da, praktykujący w Baton - Rouge. 
Jest on zięciem dr. Pavy, członka iz- 
by reprezentantów stanu Louisiana. 
Jak wiadomo, sen. Long był zaciekłym 
przeciwnikiem prezydenta Roosevel- 
ta. 
Szykany wiadz czes- 
; kich 
_ MORAWSKA OSTRAWA, 10. 6. 
„Poledni Ostravsky Denik“ donosi, że 
władze czeskie postanowiły nie dopi- 
cić do udziału w uroczystościach kn 
-eze Zwirki i Wigury, którę mają się 
»dbyé dnia 22 bm. w Ciorliékú piel- 
 grzymek ludności polskiej. 


nik „Paris Soir* z Addis Abeby dono 
si, że ostatnie posunięcia wojsk wło- 
skich w Erytrei wywołały żywe zanie 
pokojenie w stolicy Abisynji. Na 
strój niepokoju zwiększył fakt przyby 
cia do Addis Abeby 125 żołnierzy bry 


tyjskich dla ochrony poselstwa angiel 
skiego. 


ADDIS ABEBA, 10. 9. Attache 


kołonjalny włoski i 21 obywateli nie- 
mieckich — jak donosi Revter — wy 
jeckało dziś z Addis Abeby. 


PRZYGOTOWANIA WOJENNE 


y, 


Abisynia pod kuratela 


Francuski projekt rozwiązania zatargu 
~ GENEWA, 10.9. Mimo rozpoczęcie, 


obrad dorocznego zgromadzenia hei 
narodów konflikt włosko-abisyński ra- 
dal pozostaje jedynym przedmiotu 
zainterescwania, licznie zebranyci w 
(imewie, przedstawicieli dyplomacji i 
prasy. 

Posiedzenia komitetu, złożonego z 
przedstawicieli Anglji, Polski, Fisza 
nji, Francji i Tureji skupiają ną soie 
powszechną uwagę. Członkowie komi- 
tetu są jednak bardzo dyskretni. Nie- 
zmiernie mało szczegółów ich prac vrze 
nika do wiadomości dziennikarzy. 

Delegat francuski- dyrektor Leg-r. 
zastępujący nieobeenego w Genewie 


; 
do nabycia. 


Losy IV klasy są jeszcze 
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ra 
EAEI M „-b SLA; 


promjera Lavala, wysunął poraz plurw 
szy oficjalnie, omawiany dotąd zasuli 
sowo, pomysł roztoczenia nad Alisv: 
nją kontroli międzynarodowej z tem. 
że w imieniu ligi narodów sprawować? 
ją będą Włochy przy /udziale Anglii, 
Francji i jednego z państw poludnia- 
wo - amerykańskich. 

" Rozwiązania to miałoby. „zdaniem 
deelgacji franeuskiej. największe szan 
se uzyskania zgody Włoch, które z ive 
slabńącą cnergją domagają się prawa 
wprowadzmia swoich sii zbrojnych na 
teren Ahisynji. Stanowisko bowiem 
Włoch woórew wszelkim innym: głosom 
nie ulega zmianie. 


Ciągnienie trwa do 26 bm., 
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| JAGGGGGGGŃGAGGAGA 
Lekarz-dentysta 


A. INGSTER 


przeprowadził się 


na ul. 3 go Maja 30 vis a vis Ubez- 
pieczalni Społecznej w Sosnowcu 


przyjmuje od godz. 9.30 do 1 i od 3 do 7 w. 
|POODODOOOOOODOJ 


50 tys. metrów zboża 
spionęło 


GREFFE SWALD, 10.9. W wype:nia 
nym zbożem 5-cio piętrowym spiehtzu, 
fczącym 60 mtr. długości i 25 mtr. sze 
rokości, wybuchł ub. nocy z nieustala- 
nej dotychczas przyczyny gwałtowny 
pożar, który zniszczył „ćalkowicie vl- 
brzymi -spichrz. 50.000 q zboża stało się 
łupem płomieni. Przy zwalczaniu po< 
żaru wiele osób odniosło ciężkia rany: 

—— 


Katastrofa kolejowa 


CHORZÓW, 10.9. Dziś o godz. Ż.40 
jiad ranem w Wielkich "Hajdukach; 
pow. Świętochłowiee na stacji osoho- 
wej wykoleijł się pociąg towarowy zdą- 
żający w kierunku Kochłowice. Pocnig 
wskutek niewłaściwego  nastawier:ia 
zwrotnicy wjechał na ślepy tor, a na- 
stępnie pizejechał zaporę, przyczem in- 
komotywa wryła się głęboko w ziemię. 
Parowóz i 7 wagonów : zostało ciężks 
iszkodzonych a 3 wagony lżej. O'iar 
w ludziach na szczęścia nie było. 


0— 


Wybuch gazu 


CHORZÓW, 10.9. W koksowni „.O- 
rzegów' nastąpiła eksplozja gazu wę- 
slowego, skutkiem czego ciężko peja: 
rzony został robotnik z obsługi pieców 
41-letni Piotr Paczek z Goduli. Oliarę 
wyjfadku przewieziońo do szpitala w 
Goduli. 


"= 
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Bohaterski czyn 
Zginął, ratując chłopca 

ŁÓDŹ, 10. 9. W fabryce Augusty- 
na przy ul. 11 Listopada zdarzył się 
tragiczny wypadek. 

Na terenie fabryki przesuwano ol- 
bizymią ścianę żelazną, do czego uży- 
to belek drewnianych. Przy niebezpie 
cznej tej pracy zatrudniony był m. iu 
nymi: 42-letni Andrzej Oziembiński, 
Pracy tej przyglądał się syn właści: 
ciela fabryki. 

W pewnej chwili ściana zaczęła się 
przechylać w stronę syna fabrykan- 
ta. Widząc to, robotnik Oziembiński 
szybkim ruchem rzucił się w stronę 
chłopca, a chwyciwszy g0 stylu za ma 
rynarkę, odrzucił w bok. 

Niestety, robotnik nie zdążył już 
sam odskoczyć i żelazna Ściana runę- 
ła na Oziembińskiego. 

Nieszczęśliwy robotnik ratując ży 
cie chłopca sam doznał bardzo cięż: 
kich okaleczeń. A 

W stanie ciężkim bohaterskiego ro 


botnika przewieziono do szpitala, 
gdzie walczy ze Śmiercią. ; 


i 


ZABARYKADOWAŁ MIESZKANIE I 
PODPALIŁ. 


"POZNAŃ, 109. W ` Dzieciszku. ` poł: 
Strzelnem wybuchł przed kilku dnia: po 
tar w mieszkaniu rzeźnika Alfonsa Lau- 
dewskiego. Pożar zniszczył dom i chl>w. 

Akcja ratunkowa była utrudniona, aibo 
wiem Landowski zabarykadówa? drzwi od 
wównatrz. Nasuneło to podejrzenie rez: 
myślnego podłożenia ognia.  Istotrie 
stwierdzono, że Landowski, któremu grozi 
ta eksmisja, nbczpieczył sive skromne u- 
meblowanie na 10.000 zl, a w. dołatkn 
przed pożarem cenniejsze przedmioty wy- 
aióst. bandowskicgo aresztowano. A 


UKRADLA 2099 KIELISZKÓW I 1580 
TALERZY. 


POZNAŃ, 10.9. Od dłuższego czasu w je 
dnej z większych kawiarń poznańskich gr 
uely częśći zastaw stołowych i szkla Mi 
mo «że przez dłuższy czas  okserwowano 
personel kawiarni, nie shożna było. wi ać 
na Ślad złodzieja. 

- Przed paru dniami zwolniona zoszała 
wskutek niedokładnego wyliczania się 7 
pieuiędzy za dostawę ciastek pracowri”a 
tej firmy, Pogodzińska. Nasunęło to po- 
dejrrzenie, że ona dokonywala systematy- 
cznej kradzieży w kawiarni.  Przeprewa- 
dzońa u Pogodzińskiej rewizja potwierdzi 
ła to przypuszczenie. Znaleziono bowiem 
olbrzymią ilość, bo 1600 talerzy. 2000 — kie- 
fiszków, szklanek itp. które'stanowiły.y ła 
sność kawiarni. O ilości  skradziouych 
przez Pogodzińska przedmiotów swtad- 
czy: fakt, że:wypelaily one całą: dorozkę 
konna. Posodzińska aresztowano. aS 


MISTRZ ŚWIATA wW SZACHACH — 
ALECHIN PRZEGRAŁ Z 12-LETN!M 
UCZNIEM W GRODNIE. 


GRODNO. 10.9. Bawiący w  Grodme 
mistrz świata dr. Afechin, rozegrał wczó: 
aj simultan szachowy na 38 szachowni- 
cach. Gra przeciągnęła się od godz. 16 da 
23. : 


= 


partyj, przegrywając 3, Partje wygralo 
trzech grodnian: 80-letni emerytowany :ę 
dzia Szyszkowski, I2_letni uczeń 
szkoły powszechnej, oraz jego  £ta!szJ 
prat. , 
4 

BANDYCI CHIŃSCY ZRABOWAŁI | 
100.889 BOLARÓW, H 


SZANGHAJ, 10.9. W dzielnicy miedzy- 
narodowej Szanghaju napadło  czzerach 
bandytów chińskich na transport zloia 
wartości 100 tysięcy dolarów. Transport 
teu wiózł urzędnik pocztowy z jednym ku 
lisem chińskim i dwu uzbrojonymi straz- 
nikami. W strzelaninie zginął kulis, a 0- 
baj strażnicy odnieśli ciężkie rany. Rabn_ 
sie uciekli ze złotem w czekającyr: na 
nich samochodzie. 

Napad {ièn wywołał w dzielnicy mię- 
dzynarodowej wielką sensację. W niepow, 
nych mimo tego już stosunkach chiń- 
skich jest to najbezczelniejszy i najiepiej 
zorganizowany napad bandycki w ostat- 
nich latach. 


ŚNIEŻYCE W TATRACH SPOWOÓDO- 
WAŁY PRZERWY W KOMUNIKACJI 
I ZIMNO. 


KRAKÓW, 10.9, W niedzielę spadł w 
górach Śnieg, który zaczął zaraz ta;ać, 
wskutek czego wezbrały male potoki gór. 
skie, W Żywieckiem i Nowosądeckiem po- 
toki wylały. wskutek czego nastąpiły 
przerwy w komunikacji. Nad większością 
bewiem potoków górskich niema przerzu- 
conych mostów, a komunikacja odbywa 
się przeprawianiem wpław.  Szczezólnie 
silnie wyluły rzeczki Koszarawa i Łęxaw_ 
ka. 

Niedzielne opady śnieżne w górać” po 
wodowały przybór wód na Wiśłe pod Kra 
kowem. Od wczoraj stan wody 
się o 10 cm. 

W poniedziałek miedzy godz. 5 a 6 rano 
spadł na Hali Gąsienicowej  przelony 
śnieg. Temperatura w poniedziałek w go- 
dzinach rannych wynosiła tam 0 stopni- 
Również w całej Polsce zaznaczyła się wy 
datna obniżka temperatury. 


podniósł 


"1, wyniku dr. Alechin zremisował 3: 


6 klasy” 


IEZWYKŁE CUDY, CZY ZBIOROWA 


Wieś zjawisk nadprzyrodzonych 


Pisaliśmy kilka tygodni temu © 
greckiej wsi Koronos de Maxos, zwa” 
nej „wsią zjawisk nadprzyrodzonych* 
Wsią tą zajęli się ostatnio. lekarze: 
psychołodzy, gdyż zarhodzi obawa, że 
jest ona widownią nie rudów, ale zbio 

Jak to aiż pisaliśmy — Gziwy w 


rowej  sugestji, czy masowego 
obłędu. 

Jak to już pisaliśmy — dziwy 
w Koronos de Naxos. zaczęły się 
przeszło. sto lat temu: w  ©e- 
kresie, kiedy caly tamtejszy 


otkszar został wyzwolony z niewoli tu- 
reckiej, Dziwne jakieś siy poczęły ra- 
wiedzać jednego=po drugim mieszkań 
ców tej okolicy, kilku wiosek, które 
obeenie noszą nazwę Koronos, Skado 
i Komiaki. Ukazywała się im „biała 
dama“, oznajmiając, że w miejscowo- 
ści „Auomaxis* znajduje się cudowny, 
przez św. Łukasza namalowany obraz 
Matki Boskiej. Rozpoczęto szukać i 
kopać — to tu, to ówdzie — kopano 
i szukano całe lata, nie nie znaleziono. 

Leez widzenia nie ustępowały. Po- 
jawiały się już nietylko w nocy, lecz 
także nawet i we dnie w czasie pracy. 
Nagle; w polu czy w domu ==>najin- 
tensywniej przicujący człowiek zapa- 
dał w sen, czy w trans i obudziwszy 
się z niego po chwili, mówił, że mu 
się znowu ukazała 

tajemnicza „biała dama“. 


W początku roku 1836 wszyscy za- 
częłi twierdzić zgodnie, że cudowny 
obraz zostanie, wreśz «e / odnaleziony 


w święto Zwiastowania dnia 25 marca 


tego roku. 


Toto w ów dzień — wobćóc tysięcy 


ludzi, którzy przyjechali z całej Gre 


cji, młodziutki pasterz Jan Manguio- 
ros, przeszedł 'odziany; w jakąś biala 
plachte. nikogo dokoła nie widząc, 
sztywnym krokiem, jakgdyby w śnie 


katalentycznym, nieruchomo wpatrzo-- 


ny w ceś, eo go prowadziło — prze- 
szedł mimo* rozstępujących się przed 
nim tłumów, kierują* się prosto do 
szybu, który wykopanc niedawno w 
czasie poszukiwań ARSERORÓ WÓZ 
Zstąpił w dół — i po chwili wróci, 
niosąc trzy obrazy: Chrystusa.: Naj: 
Świętszej Panny i św. Jana Chrzet- 
ciela. m. ARTS 
Tłumy ogarnał szał nieprawdo-  ' 
podobny, nieopisany... 
Od tego czasu ustały masowe widze 


D 


nia. Tylko dwóch miejscowych włos- 


cian miewało w dalszym ciągu sny pro 
rocze; przepowiedzieli oni między in- 
nemi jakoby także i wielką wojnę 
światową. 

Lecz owe — w tak przedziwny spo- 
sób -odnalezione obrazy, wkrótce zni- 
kły znowu. Podóbuo je ukradziono. 

Czas mijał, umarli dwaj starcy — 
„prorocy“. umarł także i syn jednego 
z nich, który pod koniec życia równieź 
miewał wizje i pod ich wpływem za- 
czał wraz ze swymi sąsiadami szukać 


znowu tajemniczych obrazów. I po-* 
woli zaczęto zapominać o całej tej 


niesamowitej historji. 

Aż w roku 1930 wszystko zaczyna 
się na nowo. Uczenica w gimnazjum 
w Naxos, Katarzyna Legaki, ma sen, 
w. którym ukazuje się jej św. Anna, 
mówiąc, że cudowny obraz znajduje 
się właśnie w tym domu, w którym 
panienka mieszka. I poleca jej aby 
natychmiast zawiadomiła brata swe- 
go. jemu bowiem ma przypaść w u- 
dziale 

łaska odnalezienia obrazu. 

Ów brat, nauczyciel w temże gim- 

nazjum, udaje się do właścicielki do- 


„mu, p. Xenas. Okazuje się, że ta istot- 
nie posiada stary obraz święty, które- 


go pochodzenia nie zna ani ona, ant 
nikt z jej rodziny... Obraz posiadany 
przez p. Xenos, jest niewielki i ma 
obcięty jeden z rogów, taki właśnie, 
wedłe tradycji, miał być i ten, znałe- 
ziony dnia 2% marca 1836 roku, na- 
stępnie zaś niewiadomo przez kogo i 
jak — tkradziony. Ale p. Legaki jesz- 
cze nie jest całkiem pewny — do całej 
BABE ała tey się raczej z po- 
vątpiewańiem — brzypuszcza, Ż = 
że jego siostra idzie. kiedyś pret. 


arena m 


padkiem obraz p. Xensa i stąd ten 
sen i ten dziwny zbieg okoliczność:. 
Lecz tejże nocy jemu samemu uka- 
zuje się we śnie św. Anna — i równo- 
cześnie widzi ją także pięciu wieśnia- 
ków z Koronos, Jej rozkaz brzmi: 

„Śpieszcie do Naxos, zabierzcie obraz 
i pazenieście go w triumfie do wa- 

szego kościoła”. 

Tak zrobiono — stało się to 2 lu- 
tego 1520 roku. I zaraz nazajutrz roz- 
poczęły się we wsi zjawiska, które do 
dzisiaj tam trwają. Matka Boska uka- 
zała się rzekomo trzem chłopcom; 6- 
powiadając 0 swem widzeniu — za- 
padli w trans i zaczęłi wróżyć. Odtąd 
powtarzało się to eo dnia, ogarniające 


"STR 
coraz szersze grono ludzi. Teraz jest 
tam 65 osób, które mają wizje — tak 
samo, jak niegdyś, w biały dzień, w 
czasie Intensywnej pracy, ogarnia ich 
nagle sen; zaczynają rozmawiać 2 
czemś, czy z kimś niewidzialnym, prze 
powiadają wojny, katastrofy, nie- 
szczęścia, które wkrótce wstrząsną 
całym Światem... 

Najprawdopodobniej zachodzi tu 
zjawisko zbiorowej  sugestji, które 


Dziecko żyje— 


oświadcza adwokat Hauptmanna 


- Adwokat Bruno Hautmanna, skazana- 
go na Śmierć za | pochwyćenie i zabieża 


statszego syna pałki Uindbergka, wYWO- 


łał sensację, oświadczając, że dziecko ży. 
je i znajduje się w Nowym Jerku. Adwo 
kat, Lleyd Fisher, wniósł podanie o pow- 


"tórne rczpatrzenie sprawy Hanptmanna. 


ponieważ 15'nieje wielkie prawdepodobień 
stwo, że dziecko nle zginęło w czasie 
schwytania i że zwłoki znalezione przed 
domem Lindbergha, nie są zwłokami jo- 
go syna. 3 

Lloyd Fisher.opiera się na wiadois de 
ści otrzymanej ed siostry oskarżoneza 
Hauptaanna. Emma Glokner twierdzi, że 
widziała na ulicach Fleshingu, przedmie 
ścia Nowego Jorku, bawiącego się chlop- 
czyka, który łudząco przypomina synku 
Lindbergha. 

Pani Glekner zaczęła dopytywać - sią 
o pochedzenie dziecka i dowiedziała się, 
że ten chłopczyk został wzięty z domu 
podrzutków na wychowanie. Odbyło. się 
to właśnie w tym ckresie, gdy znikło dzia 
cko Lindberzha. 

Lloyd Fisher podawszy te szezegóły 
do wiadomości apinji publicznej, natych 
miast udał się de Fleshingu, by osobiście 
jozmówić się Z przybranymi rodzicami 
dziecka i by zrobić odciski paleów chlop 
czyka. 

Cała Ameryka w wielkiem . napięciu 
czeka obecnie na wynik analizy odcisków, 
Jest to bowiem jedyna możliwość, która 
pozwoli ustalić czy rzeczywiście  ciHop= 
czyk z Fleshingu jest prawdziwym  Sy< 
nem sławnezo lotnika. 


Niemożliwe macierzyństwo 
Niezwykła sprawa sądowa | 
o stałszowanie aktu stanu 


WARSZAWA, 10.9. Do łańcueca c- 
szustw i fałszerstw, jakich się dopuścił 
Bronisław Michałowski, znany z głoś- 
nego procesu adw. Stanisława J ypac- 
wicza o oszustwa czekowe, przybyło 
jeszeze jedno ogniwo. Sprawa pizel- 


stawia się następująco. Znany w szero- 


kich sferach adw. Wacław Łypącewiez 
przed trzydziestu kiłku laty ożenii się 
z Julją Ładą. Z tego małżeństwa wła 
śnie zrodził się syn, Stanisław, późne]: 
szy adwokat również i bohater procesu. 
zakończonego niedawno wyrokiem ska 
zującym na półtora roku więzienia. 

W 1923 r. Wacław Łypacewicz roz- 
szedł się ze swą żoną. Tulja Łypacew:- 
czowa poślubiła Bronisława Michalew 
skiego, na którym już wówezas cią: yty 
wyroki skazujące. 

Cała rodzina, nie wyłączając d ieci. 
odwróciła się od Julji Michałowskiej. 
uważając jej nowe zamążpójście ża 
wicdki skandal. 

W 1933 r. rodzina 
ku niemałemu swemu  osłupienia, ż6 
Michałowscy sporządzili przed urzę- 
dem stanu cywilnego akt urodzenaa ich 
wspólnego dziecka. I rzeczywiście Mi- 
chałowska miała u siebie w domu nio- 
mowię, które podawała, za. swoje. 

Rzecz się wydała mocno podejrzana: 
"Michałowska bowiem liczyła po- 
dówezis przeszło 55 lat, a nikt z bliż- 


dowiedziała się 


"szych ank dalszych znajomych nia wi-nego, który wyrok ton zatwierdził. 


dział żadnych oznak ciąży. 

Zrozumiano, ża kryje się pod iem 
przestępstwo Michałowskiego, ktory, 
przez zapisanie w aktach 6 istniepiu 
wspólnego dziecka starał się odarnąć 
krewnych swej żony od dziedziczeńiu. 

Po złożeniu zameldowania władze 
śledcze wszczęły  drobiazgowe doche- 
dzenie. 

Michałowska nie umiała podać ani 
miejsca ani dokładnego dnia urodze:ua 
dziecka. Tem niqmniej oświadczała, ż6 


SUGESTIJA? : 


«x 


dokładnie zkadają liczni lekarze i psy 
cholodzy, przebywający obecnie w Ko 
ronos de Naxos. „Cudami* i dziwami 
temi podobno zajęły się także . właze 
kościelne, które również barzo kryty- 
cznie zapatrują się na całą sprawę. 


dziecko, którego wprawdzie karmić nie. 


mogia jest jej. 

Biegły lekarz wydał opinję, że Mi- 
chałowska znajduja się w takim stanie, 
że zajść w ciążę nie mogła, gdyż Już ua 
kilka lat przedtem straciła zdolności 
rozrodeze. SARANI ; 

W ten sposób fakt, ze Mickałewsey, 
podali do akt stanu cywilnego falszy= 
we oświadczenie był niewątpliwy. Nie- 
wątpliwe było jednak, że dziecko jest. 
Ale czyje dziecko? — tego już władze 
dojść nie mogły. Przypuszczalnie było 
to dziecko Michałowskiego ale z. iang 
kobietą. 

Michałowscy stanęli przed sądem, 
który skazał Michałowskiego na: Aya 
lata więzienia, a Michałowską ną rok 


więzienia, zawieszając jej wobec pede 
szłego wieku karę. Wczoraj sprawa zna 


lazła się na wokandzie sądu apełatyj 


i 
ń 


o aż o CA c aa A COŻ CR ci U SGÓŚ dn 


Obraz jaki można sobie wytwo” 
rzyć na podstawie dotychczas posia 
i "danych 
o, wygląda jak następuje: 
Ss Ogólny udział ludności w głoso 
waniu wynosił 46 i pół proe. upraw 
mon. Zważywszy, iż w wyborach 
do poprzednich sejmów uczestniczy 
ło od 67,9 proe. do 74:8 proc., trzeba 
stwierdzić, że w ostatnich wyborach 
wzięło udział więcej niźli połowa tej 
ilości uprawnionych jaka głosowa 


ła do sejmów poprzejlnich. 


Co to znaczy? 

Znaczy to, że zmobilizowane siły o 
pozycji i deszczu i zdezorjentowania 
nowością przepisów ordynacji — do 
prowadziły do tego „tryumiu' opo 
zycji, iż wybory obeene są... powtó 
Jzeniem wyborów z r. 1930. Powtó 
rzeniem tych wyborów, z których o 
pozycja wyszła zdruzgotana. 

- Gdyż: 

Z jednej strony obóz opozycyj- 
ny złożony z elementów wyznają” 
cych „ideologję'* biegunowo prze- 
ciwstawne ogarnia swemi wplywa- 
- mi mniej niźli połowę zwykle głosu 

jących (zważywszy, że najwyższy 
udział głosujących wynosił w Pol 
sce 74,8 proc., obecnie zaś głosowa 
lo 46 proc. — uznać można już z 
„najlepszą wolą“, iż śród niegļosw 
jących wczoraj było opozycjoni- 
stów a nie leniuchów maximum 
14,8 — 46 i pół = 28,3 proce. 


"Z drugiej strony: obóz państwo 
wy, złożony również z elementów 
różnorodnych — jednak. zwarty 
przez ideologję podporzadkowania 
interesów grupowych interesowi ca 
losci — wynosi więcej niźli połowę 
pgółu zwykle głosujących, a ponad 
to, właśnie dzięki zwartości, repre 
zentuje siłę wielokrotnie wyższą, 
niźli anarchistyczna w składzie opo 
zyeja. 


: Btreszczająe rzecz, wolno powie 
tłzieć: Ostatnie wybory do sejmu 
wykazały, iż wpływy obozu pań- 
|. miwowego w Polsce od listopada r. 
| 1980 nietylko nie zmalały, lecz nie 
| bacząc na trwanie kryzysu i dole: 
gliwości gospodarcze — wzmogły 
> się. 


Natomiast opozycja, mimo “dogod 
ności taktyki bojkotu, ukrywała i 
ukrywa przed opinją wewn. prze” 
_ ciwieństwa w opozycji — straciła 
wpływach. 


T ma sile i Wrzeszcząc 


eN 


MIN. BENESZ. 


Caechosłowacki minister spraw zagra 

nieznych Benesz pozostaje na swem 
| Błanewisku sd początku państwa eze- 
4 . ehogłowackiego. 


wiadomości o wyborach 


— Su. 3 


zgodnie „nie głosuj” stworzyli ilw 
zje jakiejś „opinii. xdyby poza 
wrzaskiem „nie“ wypadło im powie 
dzieć choć jedno słowo pozytywne 
— musieliby się wziąć za łby i owe 
28 proe. rozleciałoby się  natych- 
miast na małe cyferki, 


Wybory niedzielne pozbawione 
były elementu widowiskowego, ja- 
ki towarzyszył wszystkim wyborom 
poprzednim. Wybory wczorajsze 
nie „podniecały'* na podobieństwo 
meczu bokserskiego. Pomimo niecie 
kawych usiłowań niektórych kau- 
dydatów, naśladujących partyjną 
rozyrywkę dawnych czasów << w 
zasadzie wybory niedzielne prze” 
chodziły pod znakiem rozwagi nie 
zaś gwałtu, pod znakiem namysłu, 
nie zaś roznamiętnienia. A to mu- 
sialo zmniejszać frekwencję. 


Tyle daje ogólna analiza osta- 
tnich wyborów sejmowych. Ale nie 
w analizie cyfr tkwi istota rzeczy. 
Istota rzeczy tkwi w fakcie, iż bier 
ność zawsze przegrywa. I gdyby na 
wet arytmetyka „obecnych“ i „nie 
obecnych“ dała inne proporcje — 
to i wówczas „nieobeeni* daremnie 


by się eieszyli . 

Nie wólno bowiem bezkarnie u- 
chylać się od obowiązku dźwigania 
na sobie części odpowiedzialnośc! 
za państwo. Niewolno „gniewać 
się“ na prawo, ani „kaprysić* wa 
bec ustaw. Niewolno, pod groźbą 
zniknięcia z powierzchni życia poli 
tycznego, „,dąsać się, jak pensjo” 
narka, wobec rzeczywistości. 

Opozycja będzie się teraz wza” 
jem pocieszać, paplając, jak to pięk 
nie udało im się „obrazić: Niech 
się bawią. Ale nieeh wiedzą, że u- 
cieczka od odpowiedzialności, ucie* 
czka od walki, nawet nierównej, u- 
cieczka w nieobeeność ma jedną 
tylko konsekweneję śmierć poli 
tyczną. Taktyką wyborczą dawne 


stronnictwa wykopały sobie. same 
mogiłę. 
Gdyż życie przejdzie nad nieo- 


beenymi do porządku dziennego No 
wy sejm rozpocznie pracę. W no” 
wym ustroju przetwarzać się bę- 


dzie i budować nowa Polska. Będzie 
lat kilka opozycja z przerażeniem 
skonštatuje, że niema już dla niej 
miejsca w życiu, na które próbowa 
ły się obrazić. 


JASTRZĘBIE - ZDRÓJ 


TANE SEZON JESIENNY OD 10 WRZEŚNIA DO 10 GRUDNIA. 


Pozatem 50 pree. zniżka kolejowa przy powrocie. 


L 


Bezplatne prospekty 


Miody król Jugosławji, Piotr II, obe hodził w tych dniach 12 rocznicę Wro- 
dzin. Na ilustracji widzimy króła Pio tra przyjmującego defiladę wojska. 


Skład nowego sejmu według zawodów 


2 wojskowych, 2 
nych, 2 
l rabin, 1 literatka, I rolniczka, 1 ekv- 
nomista, prezes izby rzemieślniczej ł 


Jak wynika z prowizorycznych 
obliczeń, skład nowego sejmu wedlug 
zawodów przedstawiać się będzie na- 
stępująco: 71 rolników, 26 urzędników 
państwowych, samorządowych i pry- 
watnych, 13 adwokatów i przedstawi- 
cieli innych zawodów prawniczych, 
8 nauczycieli szkół średnich i profeso- 
rów szkół wyższych, 8 dziennikarzy. 
T pizemysłoweów, 7 inżynierów, 7 bur 
mistrzów, 6 prezydentów miast, 6 kury 
ców, 6 lekarzy, 5 dyrektorów szkól, 
3 notarjuszów, 3 księży, 3 rohetników, 


działaczów społecz- 
rzemieślników, 1 aptekarz. 


dyrektor izby 
wej. 

pośród ezlonków rządu w sklad 
sejmu wszedł premjer Sławek, 3 mi- 
nistrów (min. Kościałkowski, min. 
Paciorkowski i min. Floyar-Rajch- 
man) oraz 2 wieeministrrów (wieemin. 
"Koc i wieem. SkHładkowski, 


przemysłowo - handla- 


NOWY AMBASADOR WŁOCH `. 
W BERLINIE. 


Nowy ambasador Włoch w Berlinie 
Attolieco, złożył Hitlerowi listy uwie- 
rzytelniające. 


Sanatorjum dla chorujących 
na nudę 


Różne bywają na tym świecie cheroby 


i różne dla chorych sanatorja. Cha:eba 
zwana nudą, zblazowaniem istniała już 
dawno, bardzo dawno, poczynając od czas 
sów, gdy pojawili się na świecie ludzie bo 
gaci. Nudził się Krezus starożytny, nudzi 
li się bogacze rzymscy, nudził się Neron 
— nudzą się teraz liczni magnaci i mass 
natki amerykańskie, którym doskwiera= 
ją miljony i brak nowych nieznanych rez 
rywek. 

Dla tyeh to „chorych<ść powstało sana. 
torjum, wymyślone — że się tak wyrazi= 
my — przez pomysłowego lekarza w m. 
Denver (stan Colorado, U. S. A.). Idea sa 
natorjum dla chorych na nudę padia na 
urodzajną glebe, gdyż w nowym  zakła- 
dzie zamówione są wszystkie miejsca na 
rół roku zgóry, Myliiby się wszakże ten, 

ktoby sądził, iż w sanatorjum  ofiarują 

„chorym“ jakieś niewidziane dotąd, niez 
nane rozrywki. Sprytny lekarz obral zu- 
pelnie irną metodę przywracania „cho- 
rym“ chęci do życia. Otóż niema dnia, a= 
by w zakładzie nie wydarzyła się krita 
dzież, zamach, włamanie, pościg za złutsia 
jem. Wszystkie te wydarzenia są — rzecz 
prosta — sfingowane, ale odtworzone z ca 
łym realiznem. W sanatorium grasują 
pozatem co noe duchy, zjawy, widziedła. 
ba; pojawiają sie nawet na korytarzach 
dzikie zwierzeta ( tresowane, o czem nie 
wiedzą pacjenci). Jakgdyby i to jeszreza 
nie wystarczało, pomysłowy „lekarz“ zas 
rządzą porywanie (na 24 godziny) precz 
wynajętych gangsterów pacjenta lub pac 
jentki, którzy zostają zwolnieni dapitro 
po złeżeniu odpowiedniego wykupu. 


Nowe sanatorjum cieszy się o'brzy* 
miem powodzeniem, zwłaszcza wśrad „cho 
rych“ rodzaju żeńskiego „a klienteji nie 
odstraszają bynajmniej wysokie  kaszty 


kuracji, gdyż opłata dzienna za pobyt w 
zakładzie wynosi 10% dolarów.. 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chor. wenerycznyci i skór. „Pomoc” 
Sosnowiec, Stankiewicza 17 a 


Czydna: 10-1i4-7 pp., w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych. 


wa 


"nie; czy: ociąganie 


dtr, 4 


Gdy sięrok szkolny rozpoczął 


wa 


Czy wszystka młodzież w Zasłębiu Dąbrowskiem znalazła miejsce 
w szkołach? — Troski i kłopoty rodziców i dzieci — - 


Od kilku dni sale szkolne rozbrzmie 
wają  gwarem młodzieży, która 
szybko zdążyła wpaść w rytm stałej, 
systematycznej pracy. 

Wbrew przewidywaniom  pesymi- 
stów, w szkolach powszechnych na te 
renie Zagłębia nie brakło miejsc.» 

Klasy są wprawdzie przepełnione 
(do 70 dzieci nieraz liczy klasa), nau- 
czyciele obarczeni nieprzepisową ilo- 
ścią dzieci, ale za to wszystka dzieciar 
nia w Zagłębiu, objęta przymusem 
szkolnym, może się uczyć. Znalazło 
się nawet miejsce dla „dzieci ze zlikwi 
dowanej szkoły ćwiczeń, istniejącej 
doniedawna przy seminarjum żeń- 
skiem w Sosnowcu. 

DOŚĆ DUŻO KŁOPOTU W ZAGLĘ 
BIU, 

szczególnie w Sosnówcu, nastręcza na 

tomiast rodzicom niektórych ` dzieci 

znaczna . odległość z domu . do 

szkoły. 

W miastach zaglębiowskich, które 
budowane - były bezładnie i bezplano- 
wó, szkoły powszechne nie są rozmie 
szczone w sposób dogodny dla dzieci. 
W niektórych miejscach są obok sie- 
bie dwie szkoły, w innych do szkoły 
dzieci muszą chodzić niemal z dru- 
giegóo krańca miasta. 

Ostatnio wielkie rozgoryczenie w 
sferach rodzicielskich wywołało prze- 
niesienie niektórych dzieci ze szkoły 
powszechnej n. 4 w Sosnowcu (ul. 
Mościckiego) do szkoły nr. .9 (ul. Že: 
romskiego), lub nr. 6 (ul. Wawel). Za- 
rządzenie to spowodowane było wzglę 
dami oszczędnościowemi, gdyż roz- 
dzielając pewną ilość dzieci ze szkoły 
ar. 4 pomiędzy szkołą nr. 9 1 6, zao- 
szezędzono jeden etat nauczycielski. 

Znaczna odległość z domu do szko- 
ły nie powinna wpływać na zwleka- 
się z posłaniem 
dziecka do szkoły wogóle. 

— Niech się lepiej dziecko trochę 


` pomęczy, byle się tylko nie zbałamu- 


cilo próżniactwem; potem i kijem 
do nauki nie napędzi — mówią rodzi 
ee wielu dzieci. 

KŁOPOT Z FRANKIEM 


Uwaga słuszna. Np. Franek, syu 
dozorcy na jednem z przedmieść So- 
slowca, nie poszedł do szkoły. 

Miał siedzieć bezczynnie w domu? 

— Niech tymczasem gazety sprze 
daje, a na przyszły rok może go przyj 
mą — postanowił ojciec. 

Sprzedawał więc Franek gazety, 
alemi dniami gdzieś na mieście bara 


Eks>resowe wagony 
motorowe 


Według nowego rozkładu jazdy na je. 
sień r. polskie koleje państwowe wpro» 
wadzają dwa rodzaje wagonów motore- 
wych: zwykłe i ekspresowe Piersze służą 
do komunikacji lokalnej i zatrzymują się 
ra wszystkich stacjach, nazwą zaś esi ro 
dowych objęto tylko wagony motorowa 
przeznaczone do szybkiej i odległej ko- 
munikacji pomiędzy wielkiemi miastami 
bez przystanków pośrednich lub tylko z 
nielicznemi. 

Zwyczajne wagony motorowe podlega 
ją ogólnym zasadom taryfowania jako 
wagony II] i H klasy pociągów  ©soho- 
wych natomiast "podróżny w wagonach 
ekspresowych (lux-torpedy lux-motorowe 
wg. dawnej nazwy) musi się zaopatrzyć 
w bilet ITI klasy pociągu pośpieszneze 6, 
raz specjalny kupon na miejsce. 

À Inowacjąa wprowadzoną w dniu 1 wrza 
śnia jest dopuszczenie także biletów ul- 
gowych 3 kłasy pociągów pośpiesznych 
przyczem jednak ecna kuponu na miejsco 
pozostaje bez zmiany t. j. bez ulg. 

Ulgi za przejazdy (oprócz ulg grupo- 
wych i okresowych) stosowane beda W, 0- 
kresie próbnym do końca października 
u b 


szkował, a że chłopiec żywy jak iskra, 
tak się w tym trybie życia, mającym 
posmak samodzielności, rozsmakowatł, 
że jak przyszedł teraz wrzesień, o 
szkole ani słuchać nie chciał i 

—Nie pójdę i już, niech się ma- 
ma nawet nie stara. 

Matka mimo tych zapowiedzi do 
szkoły go zapisała, chłopaka przyję- 
li, ale „jak się okazało, przez pierw- 
sze kilka dni w szkole się nie zjawił. 
Co dalej będzie — niewiadomo. Mat: 
ka rozpacza, że go „nicponia bez par- 
donu wyrzucą”. 

A cały kłopot stąd, że w zeszłym 
roku dzieciak do szkoły nie poszedł. 

Byłoby wszystko w porządku: nie 
przyzwyczaiłby się do włóczenia po 
ulicy, nie poznałby uroku swobody i u 
czyłby się pilnie, jak inne dzieci. 

"SZKOŁY ŚREDNIE. 


Wiele zmartwienia i kłopotu spra 
wia rodzicom w Zagłębiu kwestja u- 
mieszczenia dzieci w gimnazjum. Oto 
przykład. Pan K. zarabiający 190 zł. 
miesięcznie chciał umieścić swego sy- 
na, który właśnie“ ukończył 6 oddzia 
łów szkoły powszechnej, w pierwszej 
klasie gimnazjalnej. Kandydatów by 
ło znacznie więcej, aniżeli miejsce wol 
nych. Chłopak martwi się, bo się chce 
uczyć. 

todzice są bezradni, bo na szkołę 
prywatną absolutnie nie mogą sobie. 


pozwolić. Ostatecznie chłopiec" zapi- 
sał się do 7 oddziału szkoły powszech- 
nej, aby nie zmarnować moku. Nie dzi- 
wnego, że siódme oddziały szkół pow- 
szechnych są przepełnione. Błędne k» 
10... Í 

Wiele uwag nasuwa sprawa sele- 
kcji uczniów, przyjmowanych do gim 
nazjów. Dyrekcje gimnazjów starają 
się ponióc młodzieży ubogiej, a zdol- 
nej. Ale czy zawsze mogą? Głośno się 
mówiło w Sosnowcu na kilka 'miesię- 
cy przed egzaminami do gimnazjów, 
o specjalnych „kursach*, przygotowu 


jacych młodzież do egzaminu. Kto 
miał pieniądze, ten posłał syna, czy - 


córkę na ,kurs%. Nie dziwnego, że 
dzieci bogatszych rodziców łatwiej mo 
gły zdać egzamin.  Dyrekcje gimna- 
zjów i komisje egzaminacyjne nie mo 
gły wchodzić przecież w to, gdzie i 
jak się kto przygotowywał. O przyję- 


ciu decydował wynik egzaminu. Na 
przyszłość wladze szkolne powinny 


zwnacać baczniejszą © uwagę na tego 
rodzaju rzeczy, zwłaszcza, że przyto- 
czony przez nas wypadek, który wy- 
wołał tyle słusznego  rozgoryczenia 
wśród rodziców i młodzieży, nie jest 
bez precedensu! Podobne „kursy“ by= 
ły w Sosnowcu prowadzone i w la- 
tach poprzednich, a panowie „wykła- 
dowcy* szczycili się lem, że przygoto 
wane przez nich dzieci pomimo wiel- 
kiej liczby zdających, egzamin zdały. 


KASA KOMUNALNA 
miasta Sosnowca 


Przed ferjami letniemi podawali- 


śmy wiadomość, że w Sosnowcu ma 
powsiać nowa placówka kredytowa, a 
mianowicie miejska kasa komunalna. 

Obecnie dowiadujemy się, że wła- 
dze magistratu sosnowieckiego przy- 
stąpiły do opracowania statutu dla 
tej kasy. 

Magistrat swego czasu opracował 


już statut dla miejskiej kasy komu: 
nalnej i został on już nawet zatwier- 
dzony przez województwo, dziś -jest 
on jednak w myśl nowych przepisów 
o kasach — nieaktualny. 

Nowy statut zostanie opracowany, 
w najbliższych tygodniach,  poczem 
przedłożony zostanie do uchwalenia 
radzie miejskiej. 


Sprawa nadużyć magistracie będzińskim 


HERCHOLD I MILSZTAJN 


Śledztwo w sprawie bł urzędników 
magistratu będzińskiego Herch tda 1 
Milsztajna, oskarżonych o fałszowa- 
nie kwitów i inkasowanie pieniędzy 
za miejskie podatki od ładunków kuł-- 
jowych zostało ukończone. ` 

Henchold i Milsztajn po ujawnie- 
niu nadużyć zostali natychmiast vsa- 
dzeni w więzieniu będzińskiern: 


WYPUSZCZENI ZA KAUCJĄ. 


Onegdaj zostali oni z więzienia 
zwolnieni za kaucją do czasu rozpra- 
wy sądowej. 

Przeprowadzone w tej sprawie 
śledztwo miało podobno wykazać, że 
głównym sprawcą tej afery jest Mil- 
sztajn. 

Rozprawa w tej sprawie odbędzie 
się prawdopodobnie w listopadzie rb. 


Tajne gorzelnie w Zasłębiu Dąbr. 


LIKWIDACJA FABRYK SPIRYTUSU I KARY. 


W związku z rozpanoszeniem się 
tajnego gorzelmictwa po wsiach w 


Zagłębiu lotne kontrole skarbowe 
przeprowadziły w ostatnim czasie 
wywiady, które uwieńczone zostały 


nadspodziewanym rezultatem. 


Kompletne, aczkolwiek prym 'iyw- 
nie urządzone gorzelnie( _ znalezicno 
we wsi frzebyczki w powiecie będziń 
skim oraz w Rządkowicach w powie- 
cie olkuskim. 

Zatrudnionych przy wyrabianiu 
jakoteż edsprzedawców wyrabianego 
spirytusu, zatrzymano, gorzelnie zaś 
zdemontowano i przewieziono do są- 
du okręgowego w Sosnowcu, gdzie 


przeciwko konkurentom monopolu spi 
rytusowego odbyła się rozprawa. 

- Skazani zostali: Fugenjusz Myga, 
lat 20 z Huciska, pow. Zawiercie, na 
trzy miesiące więzienia, Stanisław 
Skała, lat 25 z Rządkowie, pow. olku: 
ski i Stanisław Pilewski, lat 35 z 
'Trzebyczki (pow. będziński) na mie- 
siąc więzienia oraz Józefa Skała, lat 
29 z Kroczyce, p. olkuskiego i Marjan 
na Pilewska, lat 32 z Trzebyczki, na 
dwa tygodnie , więzienia. Ponadto 
wszyscy obwinieni skazani zostali na 
zapłacenie od 2000 do 100 złotych ka 
ry pieniężnej, która w razie nieuisz- 
czenia zamieniona będzie na odpowie- 
dnią ilość dni aresztu. 


Czy jesteś członkiem L.0.P.P.? 


Środa Dyis: Prota i Jacka 
11 Jutro N.M.P., Walerjana 
Wschód słońca: 5.08 
Wrzesień 


Zachód słońca 6,58 


RADJO 


WARSZAWA, 
Środa, 11 września. 


6.80 Kiedy rauoe wsiają zorgo. 6.35 Gim 
nastyka. 7.20 Dziennik poranny. 6.20 Pro 
gram na dzień kieżący. 825 Wskazówki 


„praktyczne 889 Przerwa. 11.57 Sygnał cza 


su. 12.00 Hejnał z Krakowa. 12.05 Dzienik 
południowy. 12.15 Udział matki w pracy 
szkolnej dziecka. 1230 Kcucert z Krako- 
wa. 18.25 Chwiika dla kobiet. 15.45  Prze- 
gląd giełdowy. 1525 Wiadmości o ekspor 
cie polskim. 15.20 Piyty. 15.00 Trausmisia 
z Poznania. 16.29 Recital spiewaczy 16.45 
Stolica wodników. 17.15 Muzyka salonowa 
17.50 Swiat się śmieje. 1800 Kwintet e-dur 
na obój, klarnet. wałfernie. fagot i forte- 
pian. 18.30 Skrzynka ogóloa. 18.45 Życie 
avtystyczne stolicy. 18.44 Plyty. 19.00 Veze 
sny czy późny siew. 15.140 Program na dr. 
następny. 19.20 Kouceri reklamowy. 185 


"Wiadomości sportowe. 1950 Samo'oty i [u 


dzie. 20.00 Muzyka lekka. 59.45  Dzicznik 
wieczorny. 20.55 Obrazki z Polski wspólcze 
anej. 21.00 Druga audvcja z eyklu Twór- 
czość Fr. Chopiua. 1135 Szkie literacki. 
91.50 Zdobycze medvevov. 2200 Koncert w 
wyk. ork. P. R 23099 Wiadomości meteoro 
losczne. 28.03 Piviv. 23.30 Nowa koastytu. 
cja Polska. 


KATOWICE. 
Środa, 11 września. 

6.30 Transmisja z Waiszawy. 8.26 Pro: 
gram. na dzień bieżący. 0.20 Yskazuwiń 
praktyczne. 11.57 Wransnusja z Warszawy, 
i Krakowa. 12.03 Traosmisja z Warszawy 
1325 Mransmieja z Warszawy 13.30 Pivty. 
1515 Wiadomości giełdowe. 15.17 Chwuika 
społeczna. 15 Transmisja z Warszawy. 
16.20 Trańsmisja z Warszawy i Poznania. 
16.20 Transmisja z Warszawy, 18.30 rega 
danka z cyklu Gospodyni Śląska. 18.45 Prły 
ty. 19.60 Odczyt. 19.10 Program na dzień 


następny. 19.29 Koucert reklamowy. 13.35 
" Wiadomości sportowe. 19.40 Transmisja % 


or 


Warszawy i Krakowa. 21.55 Transmisja % 
Wilna i Warszawy. 


wiacdarnuści racdjowa 
pina a 


RADJOWY PORAONIK DLA CZYTEE 


NIRÓW KSIĄŻEK. 

W nowym programis Polskiego Radia 
miłośnicy książek i poważniejszych wyda 
wnietw perjodyczoych. znajdą cały szereg 
audycyj intormsacyjoych, które dorade 
im najlepsze i asibardziej - wartosciowe 
dzieła, ukazujące sie na rynku  księgar- 
skim. Audycje te pomyślane są jako pie. 


radnik dla częielników książek, poradnik, 


który nietylko będzie intormował „ale rów 
nież oświetlał krytyczne nowości wydawe 
nicze i wyjaświ»! ich znaczenie. 

Pierwszą taka audycja jest pogadanka 
literacka pt, „Uo czytać, która będze na 


* dawana stale w niedzielę o godz. 19.45. W; 


pogadance czwarikowej o godz. 17.59 pt, 
„Książka į wiedza” omawiane będą nato" 
miast już mie dziela z literatury piękuej, 
ale wartościowsze książki z różnych dzie” 
dzin nauki i wiedzy Trzecią pogadanką 
tego typu jest sobstai feljeton o geiw 
18.26, w którym omawiane będą najnowsea 
perjodyki ze szczególnem awzęlędnientent 
bardziej interesujacych artykulów na róż 
ne tematy historyczne. społeczne „NAUICGo 
we itp. Ten podział pogadanek niewątqMi- 
wie zainteregnje słuchacza radjowego. R! 
wiec uwaga: w nisdnielę omawia się przez 
radjo beleśrysitykę, we brode książki niu» 
kowe, a w sobote wryńawnietwa perjotyes 
ne. 
IDEĄ 

NA FRONCIE WALKI ZE SMIERCHĄ. 

Walka z drołmoustrożami, niszczącemił 
nasz organizm jest tradna i niebezyicez 
na. Nauka polska wie pozostaje w niej w. 
tyle i przyczynia się wydatnie do zwalcza 
nia małego a tak groźnego wroga. Prach 
je na tym frounie Państwowy Zakład Hye 
zjeny. 

O pracy eńdzistu diagnostycznego Pań 
stwowego Zakładu Hygieny poiuforaułe 
radjostuchaczy p. Nózeft Szpechit w swym 
reportażu pt. „Na froncie walk xe mior, 
cia“, który nzdauy vostamie w pistok, due 
1$ września @ gaiis. 117, 


ni „Ogniwo“ poprzedzone 


z Zagłębia 


POKĄD TO BĘDZIE TOLEROWA ` 


NE? 
Jeden z naszych prenumeratorów 


zgłosił się wczoraj do redakcji i »- 


świadczył, że w dniu wczorajszym w 


-godzinach popołudniowych był Świad 
~ kiem, 


jak z kominów w zabudowa: 
niach elektrowni przy ul. Narutowi- 
cza, należących do tow. hr. Renard w 


Sosnowcu buchały w górę snopy iskier 


Iskry sypały się w tak dużej ilo- 


ści, że przechodnie byli zmuszeni u- 
tiekać, aby nie narazić się. na znisz- 


tzenie ubrania, lub poparzenia ciała. 
Sprawą tą winny zająć się odpo- 
wiednie władze. 


—-0— 


— 7 Zayłębia na powitanie okretu „Pi? 
sudski“ W niedziele wyjechała nad pol- 
skie morze wycieczka uczenie i uczniów 
semin. żeńskiego i meskicgo z Sosnowca 
w celu. powitania nowego transatlan'ye- 
kiego ckretu polskiego „Piłsudski. Wy: 


- cieczka, którą prowadzi dyr. Mazur i prof. 
do Sosnowca W. 


Kwiczałanka. 
czwartek. 


powróci 


— Podziękowanie. Zarząd domu |:do: 
wego na Saturnie składa podziekowanie 
wszystkim organizacjom. i osobom, kire 


przyczyniły się do uświetnienia uroczysto. 


ści dwudziestopięciolecia istnienia łomu 


ludowego na Saturnie, 


— Zebranie absolwentek.szkoły handjo 
wej w Sotnowcu. Dzisiaj o godź. 19 odbe- 
dzie się zebranie absolwentek szkoły Fua- 
dlowej im. kr. Jadwigi w Sosnoweu 


— KRVmitet obchodu „dnia spółdzielcza 


' éci« w Strzemieszycach. W lokalu urzedu 


gminnego w Strzemieszycach odbyło się 
zebranie, celem powolania komiteiu cb- 
chodu „dnia spółdzielczości:, który na te 
ronie Strzemieszyc obchodzony będzie 15 
września. 

Zebranie zagaił i przewodniczył na 
niem p. Józef Wiener, przedstawiciel 
chrześcijańskiej spółdzielni pieniężnej w 
Strzemieszycach. - 

W skład komitefu weszli: przewodni- 
cząay — p. J. Bączkowski, wiceprzewodni 
czący — p. St. Duda, czlonkowie pp.. L. 
Paćkówna, St. Gwazdówna, M. Chojnacki 
J. Kiszla, J. Gajda, W. Wójeik, Wł Ka- 
sprzyk, J. Gallot, A. Pieta, J. Wiener, R. 


. Szałas, B. Kopciarą, A. Strzelczyk i inni. 


Komitet ustalił następujący program 
uroczystości: Dnia 15 bm. o godz. 8.15 
zbiórka organizacyj i społeczeństwa przed 
lokalem chrześcijańskiej spółdzielni, skąd 
uformowany pochód uda się na nabożeń- 
stwo do miejscowego kościoła. Godz. 10 ta 
— powrót do miejsca zbiórki, gdzie na- 
stąpi poświęcenie nowych lokali. chrześci: 
jańskiej spółdzielni pieniężnej i spółdzie! 
okolicznoście- 
wemi przemówieniami. 

Wieczorem o godz, 1f-ej w. sali O.M.P. 
odbędzie się akademja spółdzielcza, urzą 
dzona staraniem O.M.P. ii 


— Komisja egzaminacyjna dla sacfc- 
rów i rejcsiracyjna pójazdów mechar:cz, 
nych w Sosnowcu. Na dzień 14 bm. przytę 
dzie do Sosnowca komisja egzaminacyjna 
dla szoferów i rejestracyjna pojazdów vė- 
chanicznych, która urzędować będzie cd 
godz. 9 rano w lokalu kursów kierowców 
samochodowych w Sosnowcu przy ul. Pro- 
myka 3. 


— Prez. Kaczkowski wyjechał do Xielc, 
Prez, Kaczkowski wyjechał wczoraj da 
województwa 'do Kielo w sprawie obrony 
preliminarza budżetowego na 1935/6 rok, 


— Nowo?odek na cmentarzu ewaugelie- 
kim w Sosnowcu. Na cmentarzu ewar sa- 
lickim w Sosnowcu znaleziono onegdaj w. 
pobliżu jednego z grobów zwłoki nowerod 
ka plci meskiej, które umieszczono w kast 


nicy szpitaja miejskiego. 


Wielkie państwo musi mieć silną flol 


Nie zapominaj o funduszu obrony morskiej 


Kasa bratnia Zagłebia Dąbr. 


- a wypłata rent 


Wezoraj na podwórzu inspektora- 
tu pracy w Sosnowcu zebrało się oko 
ło 188 robotników, rencistów byłych 
kas krackich. Zebrani domagali się 
ed inspektora pracy wyjaśnienia im 
rozliczeń z sum, jakie otrzymują obe- 
enie z kasy bratniej Zagłębia Dąabrow 
skiego. Jak wiadomo, kasa  bratnia 
przesyła rencistom sumy czekiem na 
P. K. O. Cały szereg rencistów nie 
chce podejmować tych sum, uważając, 
że według ich obliczeń należy im sie 
więcej, liczą oni sobie bowiem po 88 
złotych za każdy przepracowany rok, 
podezas, gdy kasa bratnia wypłaca 
60—68 proc. należnej im sumy. Stąd 
pochodzi nieporozumienie i niezadowo 
lenie tych ludzi i dlatego wielu z nich 
nie chee podejmować przysłanych im 
przez kasę bratnią pieniędzy. 

Według oświadczenia dyrekcji ka- 
sy bratniej Zagłębia Dąbrowskiego, 
renciści mogą bez szkody dla siebie 
podejmować przesłane im przez PKO 
pieniądze, gdyż pokwitowanie z odbio 
ru tych pieniędzy nie przesądza ceal- 
kowitego zlikwidowania  rozrachun- 
ków i że każdy z rencistów, który nie 


Ministerjaum spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z ministerjum wyznań reli 
gijnych i oświecenia publicznego zaiządzi 
ło, aby akta gminne, niepotrzebne do bie- 
Żącego urzędowania, a posiadające zna- 
czenie naukowo — historyczne, przekazy= 
wane były do archiwów  państwowyen; 
brakowanie tych akt przeprowadzane na 
miejscu w urzędzie gminnym może sią cíl 
hywać tylko z wiedzą i pod dozorem pań 
stwowej służby archiwalnej. 


Dawne pieczęcie urzędów gminnych ma 
ją być przekazywane mennicy państwe- 
wej w Warszawie, która żadnych z tych 
pieczęci nie powinna brakować i eweatual 


Stare pieczęcie i akta gminne 


jest zadewolony z otrzymanego rozli- 
czenia ma prawo i mońność zgłoszenia 
odwołania do komisji rozjemezej, 

Jednocześnie dyrekcja kasy brat- 
niej komunikuje: 

„Kasa bratnia Zagłębia Dąbrow- 
skiego wypłaci w ciągu bieżącego mio 
siąca zaległości i pełne renty wrześ- 
niowe rent brackich. 

Wypłata ta obejmie ponad 
osób. 

Niezależnie od wypłaty rent kass 
bratnia przekazuje nadal zaległe od- 
prawy. Dotychczas przekazano odpra 
wy blisko 230 osobom na łączną su- 
mę 123.600 zł. 

Chcąc ułatwić osobom, które otrzy 
muja odprawy, oszczędne i racjonal- 
ne dysponowanie znaczaemi nieraz 
sumami, kasa bratnia bedzie odtąd 
przekazywać przez poczte tylko należ 
ności do 500 zł. włącznie. 

Natomiast należności ponad 500 zł. 
będą przekazywane przez kasę brat- 
nią za pośrednictwem komunalnej ka- 


3.089 


sy oszczędności w Będzinie. 


K. K. O. będzie wypłacać odpra- 
wy w postaci książeczek  oszczędno- 


nie niszczyć kez porozumienia się z pań- 


stwową służbą archiwalną. Pieczecie , te 
powinny być traktowane z jednej strony 
jako maferjały naukowe (pistoryczne. AT= 
tystyczne itd.), z drugiej zaś jako materja 
ły służbowe, potrzebne przy ekspertyzach, 
ustalających autentyczność pism i ńvku- 
mentw. 


Jednocześnie ministerjum wyjaśniło, 
że muzeom nie można oddawać na  prze- 
chowanie ani akt ani pieczęci, gdyż mu- 
zea nie są uprawnione do wydawania z 
akt wierzytelnych kopij i zaświadczeń, 
ani mie mogą przeprowadzać eksperiyr. 


Pociąg najechał na wóz w Gołonogu 


WOZNICA CIĘŻKO RANNY, WÓZ POTRZASKANY, KONIE WYSZ- 
ŁY BEZ SZWANKU. 


W Gołonogu na przejeździe kolejo 
wym, znajdującym się obok kolonji 
„Babia awa“ miał miejsce wczoraj 
rano tragiczny wypadek. Mianowicie 
posiąg osobowy, zdążający ze Strze- 
mieszye do Grołonogu najechał ną wóz 
dworski z Sulikowa, wiozący bańki z 
mlekiem. 

Wóz został doszczętnie rozbity, zaś 
woźnica Izydor Niedbał, lat 19, dozrał 
ciężkich obrażeń ciała. 

Nieprzytomnego i mocno potłucze- 


nego Niedbała przewieziono tym sa- 
mym pociągiem do Będzina, gdzie u' 


mieszezono go w szpitalu powiat- 
wym. 

Stan jego zdrowia jest ciężki. 

Konie wyszły z wypadku bez 
szwanku. 

Śledztwo, przeprowadzone w tej 


sprawie ustaliło, że w chwili wypad- 
ku na przejeździe nikogo ze siużby 


kolejowej nie było. | K6 


Mianowanie: tymczasowych przełożonych gmin 


Ministerjam spraw wewnętrznych wy- 
jaśniło, że w wypadkach gdy w  gzmiaie 
brak jest przełożonego gmimy i zassępcy 
przełożonego z powodu przeszkód natury 
prawnej, wówczas „zgodnie z przepisami 
ustawy samorządowej  „mależy powołać 
tymczasowego przełożonego gminy; do po 


wołania go uprawnione są władze, właści 


we do zatwierdzamia wyborów. 
Natomiast, gdy brak jest w gmiaia 


przełeżonego i jego zastępcy z powodu 
przeszkód natury faktycznej, jak choroba 
urlop itp. wówczas ze względu na kuniecz 
ność utrzymania ciągłości administracji 
samorządowej bezpośrednia władza mail- 
zorcza uprawniona jest do ustanowienia 
tymczasowego kierownictwa zarządem 
gminy, którę aufomatycznie ustępuje z, 
ustaniem przyczym, jakie spowodowały, 
przorwę w mormsatnym zarządzie, 


ściowych, z których wkładca może pod 
nieść gotówkę w dowolnych termi- 
nach i wysokościach. 

O wystawieniu książeczki oszczęił 
nościowej kasa bratnią zawiadamia 0- 
sobe zainteresowaną przez pocztę. 


EEEZOBYREJ EEE EEA TOTZZE NSS 
JAK WE ŚNIE. 


Pan Sybilski, choć liczy lat 80, pracuje 
ciężko, jako dozorca domowy w Warsza 
wie. Tak opowiada on o swem szczęśriiuł 
„Mam dzieci i wnuki, kilkanaście osót na 
utrzymaniu; ciężko nam wszystkim, nawet 
„łachów porządnych nie mamy. Jedyna 
oszczędność — to ćwiartka losu loteryjae- 
go nr, 172997-€, na który wygrałem swoją 
cześć stu jysięcy. Teraz bętzie już dobrze, 
gdyż mam pieniądze w banku. 

P. Stefaniakównie, pracownicy damo- 
wej, zdaje się, że śni. W czasie wojny Wya 
jechafa do Rosji, gdzie wpadła w nęuzę 
żywiąc się irawą i korzonkami. Powróciw 
szy przyjęła obowiązki służącej. Teraz 
pozostawiając w banku 20.060 zl, odebrans 
za ćwiartkę A losu nr. 172997, zamierza 6* 
siąść w rodzinnej wiosce pod Łukowemt- 

Ciągnienie IV-ej klasy trwać jeszcze 
będzie do 26 bm. Na widnokręgu ukazuje 
sie już 34-% Loterja Państwowa z jej Wwy- 
granemi dziennemi, których w I-ej Klasie 
jest 4 po 25.600 zł. każda. 


Numer ak. 147/35. ; : 
Obwieszczenie 
o licytacji nieruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w ląbro- 
wie Górniczej rewiru Il-go Jan Duda, ma. 
jący kaneelarję w Dąbrowie Górniczej, a 
Sienkiewicza Ni. 1L na podstawie art. 6% 
i 619 k. p. e. podaje do publicznej wiało- 
mości, że dnia 15 października 1955 r. © 
godz. 10 w I-szym terminie odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika Franciszka Nowaką 
nieruchomości miejskiej, polożonej w Pa- 
browie G. przy ul. Kościuszki i Górviezej 
składającej się z placu o przestrzeni 224 
pretów i zabudowań przeznaczonych na 
mieszkania. Nieruchomość ma urządzoną, 
ksiege hipoteczną Nr. 2 przechowywaną W 
Wydziale Hipotecznym przy Sadzie Greda 
kim w Bedzinie. 

Nieruchomość oszacowana została na 
sume zł. 15009.—, cena zaś wywołania wyY_ 
nosi zł. 11250.—. 

Przystępujący do przetargu obowiąńńn», ` 
ny jest złożyć rękojmię w wysokości «zł. 
1560 —. RZE 

Tekojmię należy złożyć w gołowiżuia 
albo w takich papierach wartościowych, 
badź książeczkach wkładkowych instyttt= 
cyj, w których wolno umieszczać [unda 
sze małoletnich. Papiery wartościowe przy, 
jete będą w wartości trzech  czwtr= 
tych części ceny giełdowej. Przy licy: 
tacji beda zachowane ustawowe warunki 
licytacrjne, o ile .dodatkowem publicz- 
nam chwieszczeniam nie będa podane dø 
wiadomości warunki odmionne. Pra- 
wa osób trzecich nie bedą przeszkodą de 
licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 080- 
by te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu. że wniosły powództwo © 
zwolnienie nieruchomości lub jej część 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu. nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W., ciągu ostatnich 2-ch ty« 
godni przed licytacją wolno oglądać nio- 
ruchomość w dni powszednie od godziny, 
8-ej. do 18-ej, akta zaś postępowania ogay 
kucyjnego można przeglądaó w Badzt8 
Grodzkim w Dąbrowie Górniczej, ul. Ka 
ciuszki Nr. B1. 

Dnia 9 września 1835 r. 
Komornik JAN DUDA 


Z Zawiercia 


| (2) Starosta Konopacki mianowany 20, 
stal wicewojewodą wołyńskim. Były sta- 
Ra powiatu zawierckiego, p. Stanisław 
Konopacki, który w roku ubiegłym pze- 
szedł na równorzędne stanowisko do po- 
wiatu laskiego, województwa lódzkiego w 
4ych dniach mianowany został wicevoje* 
wodą wolyńskim w Łucku. Zaszczytuc to 
stanowisko wieewojewoda S<anisław Ko- 
nopacki obejmuje z dniem 20 bm. 


(z) Kradzieże. Do zamkniętego: 1mieS2- 
kania Romana Śliwy (Szkolna 39) dostali 
gie nieznani $prawcy, skąd skradli garde- 
yobe i pościel, ogólnej wartości 105 zł 
Sprawcy dostali się przez otwarte okno. 
Z wystawy sklepu galanteryjnego, P. A- 
pieli Bryka!skiej (Paderewskiego 2) nuis- 
znani sprawcy skradli onegdaj 1 torebkę 
damską, 2 pary rękawiczek, B seyzoryki i 
8 pary nożyczek. 


(z) Nieuzasadniona zwyżka cen wed''n, 
Od chwili. jak komisje cennikowe przesia 
ły istnieć, a regulację . cen na wszelkiego 
rodzaju artykuły pierwszej potrzeby prze 
jeęły cechy oraz organizacje kupieckio, 
stwierdzić należy, że nasi wędliniarz:, ue 
nznają prawie nigdy tendencji zniżkowci, 
a tylko jedynie zwyżkową, tj. bardziej kc- 
rzystniejsza dla wlasnej kieszeni. Bywały 
momenty. kiedy ceny żywca nie były 4*5t 
wysokie, jednakże cena wędlin na terenie 
Zawiercia nie należała do niskieh. stat: 
pia cena wędlin była również dość wysoka 
i w stosunku do cen żywca nie wymagała 
- ona żadnej zwyżki, a mimo to, cena wWęc 
ostatnio została przez” wędliniarzy Go *- 
wyższona, co wywołało u konsumentow 
zupelnie słuszne niezadowolenie i rozgory 
czenie. Tego rodzaju nieunzasadnioną zwyż 
ką cen powinny bezwzględnie zająć się 
"miejscowe władze administracyjne, jako 
mające w tej sprawie prawo ingerencji, 
„gczękują tego bowiem szerokie rzesze zubo 
żałych koiisumentów. Poza tem rezutasji 
wymaga cena chleba, 
do obecnych cen żyta 
wysoka. 


jest niepomiernie 


Poważanie u ludzi, zaufanie, dobro- 

byt i spokojną przyszłość zdobę: 

dziesz składając: swe oszczędności 

w KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘ 

DNOŚCI pow. Zawierciańskiego w 
Zawierciu. 


— Ach! — zawołała — nie trzeba 
zostawiać tego przeklętego petroleum 


w naczyniu, należącem do fabryki, 
przeleję je w butelki i będę używała 
do oświetlania. re: 

Fo mówiac wyszła udając się do 
składu będącego w pobliżu pawilonu, 
ażeby płyn seedzić w butelki. — Przy- 
bywszy tam, postawiła błaszankę z 
petroleum na ziemi i przelewać je za- 
częła. 

Zaledwie jednak mnapełniła pier- 
wszą, gdy zatętnił dzwonek u bramy. 
— Zostawiwszy naczynie podeszła do 
okienka w bocznej furtce wyciętego, 
aby zobaczyć kto dzwoni. Był to ka- 
gier, Joanna otworzyła. 

XIV. 

= g 
e 

rtkę za sobą i minął Joanę, pozdra 
wiającą go iekkiem skinieniem glo- 
wy. Nagle, zamiast iść w swą drosę 
zatrzymał się / naprzeciw 0 
składu. 

-- Czuję znów tutaj  petrolewn!.. 
— zawołał marszcząc czolo. 


otwartego 


WY POLAR m em 0 0 = 


wdowa nie byla 


która w stosunku ` 


MI 


W Rzymie odbył się międzynarodowy 


FDZYNARODOWY ZJAZD KOMBATANTÓW W. RZYMIE 


g ź 


2 SARIS A $ 
zjazd kombatantów wielkiej wojny. 


Na ilustracji widzimy pochód delegacyj ze sztandarami, w głębi ruiny Fo- 
rum Romanum. , 


= Bestjalski morderca kobiet 


uśmieręał swe narzeczone, by uzyskać pieniądze 


Policja w Insbrucku (Austrja) a- 
resztowała przed kilku dniami nieja- 
kiego Henryka Marikla, podejrzanego 
o szereg morderstw dokonanych na sa 
motnych kobietach. 


W lipcu znaleziono w Insbrucku 
trupa pani Janiny LŁuckiani, wdowy 


po urzędniku policji. Ponieważ mie- 
szkanie było napelniine gazem, mnie 
mano, że pani Luckiani popełniła sa- 
jmokójstwo, z rozpaczy po śmierci mał 
żonka. Lecz po kilku dniach policja 
otrzymała anonimowy list, w którym 
nieznany korespondent donosił, że 
wcale melancholij- 
nie uspesobiona, przeciwnie: po śmier 
ci męża, okazywała swoją radość, za- 
ręczyłą się Z niejakim Henrykiem Ma 
kiem i ślub miał się odbyć w tych 
dniach. Dałej anonimowy korespon- 
dent donosił, że pani Luckiani była 
w posiadaniu książeczki kasy oszczę- 
dności na sumę 5.000 szylingów. 

Ponieważ w mieszkaniu książecz- 
ki: tej nie znaleziono, policja areszto: 
wała Marika. 


Okazało się, że Marik'owi - udało: 


się zbałamucić panią Luckiani do tego 
stopnia, że zgodziła się na ślub i usta 
nowila go wyłącznym spadkobiercą, 
sprzedając mu swoją książeczkę kasy 
oszczędności. Wieczorem, po sutej li- 


POWIEŚĆ 


— Nie dziwnego — odrzekła sucho 


Joańna — przelewam ten płyn z na- 
czynia. — To petroleum jest moją 


własnością... Zabiorę go ze sobą od- 
chodząc i używać będę do oświetlania. 
Spodziewam się, że natenczas wolno 
mi będzie to zrobić... Nikt się już nie 
będzie obawiał pożaru. 

— Ostrożność nigdy nie zawadzi 
-— odpowiedział Ricoux. — Jest wiele 
złych ludzi... ludzi mściwych, którzy 
płacą złem za złe. 


Usłyszawszy to młoda kobieta 
wzruszyła ramionami, nie nie odpo- 


wiadając. W chwili tej nadszedł Ja- 
kób Garaud. s 

— Spostrzegłszy pana — rzekł do 
kasjera — przychodzę do ciebie. 

Na głos nadzorcy obróciła się Jo- 
onna i spojrzała na mówiącego, który 


się jej wydał zupełnie spokojnym: 
ry E - e RZA k 
Fwarz jego nie miała już ponurega 


wyrazu, jak dnia 
Ze swej strony Jakób, 


pana Rieoux, śledził 


poprzedzającego. 
mówiąc do 
młoda kobietę 


„ukradkiem. 


— zego żądasz? 


kasjer. zapy DE 


bacji w domu Luekiani, Marik wsypał 
jej do wina proszek usypiający i gdy 
wdowa zasnęła, otworzył gaz i Wy- 
szedł z mieszkania. Rano powrócił i 
gdy zobaczył, że pani Luckiani już 
nie żyje, wszezął alarm i sam zatele- 
fonował po policję. 

Po tem wyznaniu Marik zeznał da 
lej, że chce się jeszcze przyznać do 
innych mordów. Oświadczył, że W 


‘ten sam sposób pozbył się w roku 1981 


w Graz swojej pierwszej narzeczonej, 
niejakiej Marji Seidl, po której „0-7 
dziedziczył* także książeczkę kasy 0sz 
czędności, na 15.000 szylin; ÓW. 

Teraz policja wpadła na trop je- 
szcze jednego morderstwa Marika. 
Mianowicie w roku 1920, Marik był 
zaręczony w Linz z niejaką Francisz 
ką Bucher, która pewnego dnia znikła 
bez śladu. Marik podał wtedy, że na- 
rzeczona jego popełniła samobójstwo, 
rzucając się do rzeki Imn. 

Oprócz tego skonstantowamo, że 
kilka innych kobiet, z któremi Marik 
utrzymywał stosunki, znikło tajemni 
CZO. $ j 

Morderca jednak odmawia dal- 
szych zeznań i na wszystkie pytania 
urzędników odpowiada tylko, żeby 
„skończyć z nim czemprędzej”. > > 

Sprawa Marika wywołała w całej 
Austrji niemałą sensację. 


—- Cheialem pana zawiadomić. że 
żona. Wincentego zmarła  węzoraj 
wieczorem. 

— Och! biedak, 
przeczucia. 

C Prosił mnie przez mechanika, 
abym mu przysłał pieniądze, jakie mu 
się należą za jego robotę, dodając, że 
już nie wróci do warsztatów, lecz po- 
wędruje do swego rodzinnego kraju. 

= Mądry szpak, widzisz — rzekł 
kasjer — przewidział, że g0 usuną, i 
aby nie ubliżyć swej osobistej godno- 
ści. sam prosi o zwolnienie. 

— Gzyś zresumował: rachunek Win 
centego? 

eak: 

— Daj mi go zatem. 

— Oto jest. 

Jakób dokył z kieszeni arkusz pa- 
pieru i podał kasjerowi, który go 
przebiegł oczyma. : 

— Pięćdziesiąt cztery godziny — 
szekł — po dziewięćdziesiąt centy: 
mów. to uczyni czterdzieści osiem 
franków i sześćdziesiąt... Chodź ze 
inną, Takóbie, weźmiesz dla niego na- 
leżytość. 

Podczas gdy wymieniali te słowa, 
Joanna końezyła przelewanie petro: 
leum, następnie umieściła butelki w 
składzie. na półce, wraz z wypróżnio* 
ną blasząnką. 

Nadzorca poszedlszy z kasjerem, 
odebrał sumę przynależną Wincente- 
mu i oddał ją mechanikowi, który się 
zobowiązał doręczyć takówą;. następ- 
nie przeszedł wszystkie warsztaty, aż 
do stolarzy i tekarzy, wyrabiających 


słuszne miał zatem 


"ral modele, porządkiem 


(ol) Kurs P. ©. K. dla dróżników, W. 
dniu wczorajszym olkuski oddział boki 
rozpoczął w Olkuszu kńrs ratowniczy dia 
obsługi ratowniczych punktów dzogowzeł 
na terenie powiatu. Na kursie wykłada 
będą: pp. dr. Kallista i instruktor pow. Ë. 
Juszezyk. s RE si 


(0l) Nierealne wymagania p. dyrcktera. 
Dyrektor gimnazjum męskiego w Olik aSzu 
wymaga od wszystkich uczniów, zac.esz, 
kalych poza Olkuszem, 0 bezwarmikową 
zamieszkanie w nowej bursie, będącej pod 
jego zarządem. Stawianie takich warun- 
ków szczesólniej dla niezamożnych redzi- 
eów uczniów, jest nie na miejscu i odbior 
możność ksztalcenia dzieci, nie każdy *0- 
wiem może pozwolić sobie na opla anie 
drogiej bursy, gdy może chlopca uloko. 
wać tanio u krewnych, lub za niewie't4 
opłatą przewieźć koleją, nie biorąc pod 
uwage, że sporo dzieci jest synów ko/eja* 
rzy, którzy za przejazd koleją nie nie p'a“ 
eą. 

„Należy zaznaczyć, że do samego gi una- 
zjum przyjeżdża koleją zgórą 150 nezniów 
z sąsiednich stacyj. 


Jak się dowiadnjemy, przeciwko n'ere: 
alnym wymaganiom dyrektora, zwtócnno 
się ze skargą do kuratorjam krakowssiezo 


"CZY. WIECIE, ŻE. - 


Sztuczne rzęsy, któremi niektóre kolie- 
ty ozdabiają swe oczy wyrabiane są =Z 
much. 

LA 
e e + 

W Japonji znana jest gra podobua do 
warcabów, zwana gobang od roku 20% 
przed narodzeniem Chrystusa. 

s 4 + 

Taniec — wale ukazał się poraz pierw 
szy w Niemezech w polowie 18 wieku i od 
razu zdobył wielką popularność. 

* 3 * 

W roku 1657 otworzono w Londynie 
pierwszą herbaciarnie Funt herbaty kosz 
tował wówczas 30 do 50 dolarów. 

* ë e — » 

Morele „rosły początkowo w Azji cen. 
tralnej. stamtąd przywieziono je do C um, 
a w średnich wiekach przybyły do Euro- 
py. 

e . è 

Na Wegrzech w klinice uniwersytet- 
kiej w Budapeszcie zaczęto stosować da- 
termję przy łeczeniu cukrzycy. Nowa rue. 
toda daje bardzo pomyślne rezul'ary 

i prezen 


do maszyn modele. 
W tym warsztacie dosyć obszer- 
nym, a przytykającym do pawilonu 


pana Labroux, znajdowało się pięć 
stołów ustawionych w dwa rzędy. 
Rodzaj antresoli tak przestronnej, jak 
warsztat umieszczonej poniżej, zawie- 
ustawione i 
ponumerowane. Niższa część była za- 
pelnioną deskami, grubemi farcieami, 
dnzewem rzniętem w kawały, wióńrami 
i hebłowinazil. 

Mechanik spostrzegłeszy 
podszedł ku niemu. 

— Panie Garaud — rzekł — dobrze 
byloby usunąć stąd te wióry, Które 
nam próżno miejsce zabierają. 


Jakóba, 


— Jutro każę je wynieść — odpo- 
wiedział» Jakób — kończąc _ przegląd 


warsztatów. : 

Po dokonaniu tego, wszedł do stan 
cyjki, jaką zajmował ohok, a gdzie 
składano w calości maszyny i zamknął 
się tam. 

W tym pokoiku miał biurko, 
skrzynkę napelnioną rejesttami, a pod 
oknem na pełnem świetle rodzaj sto: 
łu, w kształcie małej kuźni, zapełnia : 
nej różnego rodzaju kleszczami, obcę: 
sami i tym podobnemi narzędziam!. 
Zdjawszy z siebie okrycie, założył far- 
tuch skórzany, a ująwszy stojące W 
kącie kowadłó, zabrał się do pracy: 
Czynność ta nadzorcy nie dziwiła ni- 
kogo, gdyż często zamykał się, aby 
wykonywać bez przeszkody - modele, 
jakie następnie oddawał robotnikom. 


à e. n 


„Prasa londyńska przyniosła przed 


kilku dniami sensacyjną wiadomość, 


że do tamtejszego słynnego Zoo przy- 
byly cztery wampiry, które przywie- 
zono z wyspy: Trynidad. Są to pier- 
wsze egzemplarze tego niesamowitego 
nietoperza, które w stanie żywym 
przybyły do Europy. 

"W związku z powyższą wiadomo- 


ścią w ostatnich dniach wzrosła znacz 


nie frekwencja w londyńskim ogro- 
dzie zoologicznym, wszyscy bowiem 
pragną zobaczyć te tajemnicze i krwia 
żercze zwierzęta. 


Zdanieni jednego z dziennikarzy — 


widz w pierwszej chwili doznaje sil- 


nego rozczarowania stanąwszy przed. 
niewielką klatką z ezteretna wampi- 


rami. Każdy wyobraża sobie, że ujrzy 


jakąś niesamowitą bestję tymczasem 
oczom jego prezentują się zupełnie 
male nietoperze zdumiewająco podob- 
ne do myszy. 

Dopiero przy pewnem zbliżeniu i 
dłuższej obserwacji: moźna zauważyć 
komiczną i makabryczną zarazem 
główkę małego krwiożerczy. 

6 Trudno naprawdę uwierzyć, że te 
śmieszne i dziwaczne latające myszki 
są tak niebezpieczne i w pewnych 
okolicach stają się poprostu elemen- 
tarną plagą. 


Przed dwoma laty na wyspie Try* 


nidad plaga wampirów doszła do tak 
niebywałego natężenia, że znękani tu- 


_byley zmuszeni byli uciec się do proś- 


by o pomoc u władz rządowych. 

„ Z niewyjaśnionych przyczyn nagle 
pojawiły się takie masy tych Żarłocz- 
nych nietoperzy na wys pie, że walk: 
z niemi- stała się prawie niemożliwa. 
"Male zwierzęta o ile występują w 
masie, są często groźniejszem niehez- 


- pieczeństwem od wielkich drapieżców.. 


W owym czasie wampiry poja- 
wily się na wyspie Tuynidad w takim 
nasileniu, jak plaga szarańczy — o0pa- 
dając chmarami na bydło nocujące na 
pastwiskach jak również i na ludzi. 


- Bydło ginęło dziesiątkami każdej no- 


cy. Mieszkańcy pomagali sobie palące 


ogniska, lecz zasięg świetlńy płonące- 


go stosu nie przekraczą kilkunastu 
metrów. Pani» wzmogła wiadomość, 
ve przekłęte nictoperze są równocześ- 
nie roznosicieiaini tajemniczej zarazy, 
niesłychanie niebezpiecznej dla ludzi. 

Choroba ta objawiła się między in- 
nemi Ślepotą. Zarówno ludność jak i 
władze były prawie zupełnie hbezsilne 
w walce przeciw temu niesamowite- 
mu wrogowi. 

Odkąd portugalscy odkrywey Bra- 
zylji pierwsi przywieźli wieść o istnie 
niu tajemniczych nietoperzy pijących 
krew ludzką i zwierzęcą — powstały 
o wampirach najrozmaitsze legendy 
i wokół może żadnego innego zwierzę- 
cia nie naprzędła fantazja ludzka tylu 


- opowieści. 


Do niedawna posiadaliśmy o tym 
ciekawym nietoperzu bardzo skąpe 
wiadomości. Pierwszym który z nau- 
kowego punktu widzenia dostarczył 
pewnych objektywnych o nim wiado- 
mości był słynny Karol Darwin. 

Mianowicie jego służącemu 
się poraz pierwszy złapać 
że się tak wyrazimy, 


udało 
wampira, 
na gorącym 


_ uczynka. 


:W czasach późniejszych uczeni 
przeprowadzali szereg badań i stu- 


djów. które w dużej mierze utrudnio- 


ne były faktem, że wampiry ukazują 
się tylko w nocy, przez dzień nato- 
miast śpią w schroniskach bardzo 


trudnych do wytropienia. 


Bardzo ciekawy jest sposóh, w ja- 


ki wampiry uskuteczniają napad na 


swoją ofianę. 


Przeważnie „napadu* „dokonują 
podczas snu ofiary. Ich lot jest zupeł- 
nie: bezszelestny i nie może obudzić 
nawet najczujniej śpiącego człowieka 
czy zwierzęcia. `“ 

, Wampir wirowym lotem opuszcza 
Się nad miejscem najlepiej nadającem 
się do ugryzienia, a więc nad partję 


Taje 


ciała o najdelikatniejszej skórze. 
Następnie utrzymując się w po- 
wietrzu na skrzydłach, przegryza 
ostremi jak brzytw y przedniemi zęba: 
mi skórę i vozpoczyna delikatnie ssać. 
Samo ugryzienie jest jakby znie- 
czulone i nigdy nie sprawia najmniej- 
szego nawet bólu, któryby spowodo- 
wał obudzenie się ofiary. „Dopiero na 
drugi dzień pogryziony ` przekonuje 
się, że częstował obficie swą krwią 
makabryczne towarzystwo nietoperzy 
Ugryzione miejsce posiada charak 
tery sty czne koliste wybroczyny pod- 
skóne o kolorze fioletowo sina wym. 
Niebezpieczeństwo życia zagraża 


wówczas, gdy Śpiącą ofiarę obsiędzie 


liczniejsze "stado wampirów» 
Wówczas, w gromadzie, postępują 
one zupełnie analogicznie jak przy po 
lowaniu w „pojedynkę. Zgodnie, jakby 
według zgóry powziętego planu — 0- 


' puszczają się nad ofiarą i niemal rów- 
 nocześnie 


przegryzają delikatnie skó- 
na swym obranym miejsen. 
się przytem nie biją i po- 


rę, każdy 


Niędy 


Ogromne i wprost-nieprzebyte są 
lasy rumuńskie. Ciągną się całemi kilo 


metrami, gęste, ciemne, wymarzone, jn - 


ko niezdoby ta kryjówka. 
Właśnie ki "yówka. Przez długie la- 


ta ukrywał się w nich. najsłynniejszy 
- bandyta rumuński, 


Józet Caroiou v 
którego pobycie i oryginalnym Sposo- 
bie życia w bukareszteńskie m więzie- 
niu pisaliśmy kilka dni temu. ~ 
JÓZEF CAROFOU 

'— (aroiou —na dźwięk tego nazwi 
ska chłopi rumuńscy otwartą na płask 
dionią, uderzali o stół — to jest<mhż, 
co się zowie. Silny wielki, wspaniaty. 
Prawdziwy król lasów: A jak” strzela. 
W nocy potrafi ci ustrzelić papierosa z 
ust Mąż z żelaza i stali. 

— Caroiou — na dźwięk teso naz- 
wiska Iśniły dzieciom oczy i rumicńca 
występowały im na policzkach — to 
bobater, tyle lat nie daje się policji. 
Ach, uciec z domu. zaszyć się w gę- 
stym lesie, przystać do jego bandy. 

—- (aroiou — na dźwięk tego sło- 

ra chód kobiet stawał się lżejszy, u5. 
miech wybiegał na usta — to jest praw 
dziwy mężczyzna. Pomaga słabszym 0- 
piekuja się starcami i kobietami Wspo 
maga dziesiątki wdów i sierot. A jaki 
piekny. I jaki wierny. Kocha tę swoją 


Adelę Jonesco nad życie. Będzie ją ko 
chał zawsze. 
RUMUŃSKI JANOSIK 
Caroiou to rumuński Janosik. Od 


lat bawi się z policją w chowanego. Na 
pada na bogatych, pomaga  biedivm. 
Ofiary swoje zawsze zbywa  czarują- 
cym us śmiechem i grzecznem: 

< Przepraszam, że przeszkodziłem 
panu. ale pianiadze pana były mi ko- 
niecznie potrzebne. 

Caroiou był nieuchwytny. Za sobą 
miał sympatję ealego ludu rumuńskie: 
go „przeciw sobie calą rumuńską qr li- 
cję. 


Ale nawet Careiou  sprzykhzyła 
się żweie Janosika. Któregoś dnia 
kancelarja królewska otrzymała list, 


podnisany przez handytę. List adre:o: 
wany byt do króla. 

KANDYDAT NA.MINIS TRA 

— Najjaśniejszy Panie — pisał Ca- 
roiou — od miesięcy już sznkam 8po- 
sobności pomówienia z  Najjaśnić j- 
szym Panem. Ale Król jest dobrze 
strzeżony, nawet Carolou nie moża się 
do niego dostać. 

— Najjaśniejszy Pania mie jestem 
już młody. Zmęczony jestem ‘tem : ży- 
ciem, jakie dotychtczaa prowadzę. 
Chcę zmienić zawód. Zwracam się Z 


pijące krew ludzką 


umuńsk 


Jak Józef Caroicu chciał zostać ministrem 


dział terenów na ciele ofiary jest zgó 
ry wyznaczony. 

Nie zdarza się, aby ofiara obudziła 
się nawet, gdy obsiędą ją liczne wam- 
piry. 

Gdy liczba tch jest, poważniejsza 
następuje u pokąsanego śmierć przez 
znaczną utratę krwi. Bydło pokąsane 
nocą na pastwiskach przez -wampiry 


bardzo często » świcie nie jest w sta- 


nie o własnych siłach powstać. 


Jak już wspominaliśmy, zasadni- 
cza trudność w Pa: na wampi- 
ry polega na tem, że jedynie nocą wy- 
latują one ze ią kryjówek. 

W ciemnościach złapanie wampira 
jest absolutną niemożliwością. 


Lot jego jest w pelnym tego słowa 
znaczeniu idealnie bezszelestny—przy 
tem ubarwienie jego na tle ciemności 
czyni go również niewidocznym. Świa 
tło pochodni czy reflektoru  płoszy 
wampiry, które natychmiast znikają 
i rozpierzchają się we wszystkie stro- 
ny. 


prośbą do króla „aby dał mi jakaś ps- 
sadę. 

Pragnę wstąpić w służbę Najjaśniej 
szego Pana. Proszę „aby. Król powie: 
rzył mi tekę „ministra. Potrafię fuuke ję 
tę sprawować nie gorzej od obecnych 
ministrów „Waszej W ysokości. 

O -pensji:narazie nie mówię jesze 
Minister sprawiedliwości zna moje 45 
cne dochody, myślę, ża Król nie zac - 
ce wyznaczyć mi pensji, któraby deko 
dy te obniżyła. 

Niech mi Najjaśniejszy Pan pewia 
rzy stanowisko ministra a okażę < się 
napewno godnym „OBO zaufania. 

Wdzięczny „Józef Caro1ou. 
ZŁAMANA DUMA 

Największe rozczarowani, najsil- 
niejszy cios, jaki przeżył kiedyś dura- 
ny Caroiou, nadszedł teraz. Z kancela- 
rji królewskiej nie nadeszła wogói* «d 
powiedź. Poprostu zignorowano ofertę 
króla bandytów i to złamało ge najzn- 
pełniej. 

Pewnego dnia zjawił się w miesz- 
kaniu sędziego w Bukareszcie Ca- 

roiou. Sędzia poznał kandytę. Sięgnal 
ręką do szuflady biurka, żeby wydo- 
stamtąd rewolwer. 

— Proszę się nie bać — powiedzial 
z.bladym uśmiechem Caroiou. — przy- 
szedłem tylko na chwilę rozmowy. 
Proszę, niech pan przeczytą sobie tę 
karteczke. 

„PRZECHODZĘ DO CYWILA“ 

Na kartce, którą Caroiou podał sę: 
dziemu, wypisane były wszystkie 
zbrodnie bandyty, wszystkie jego ko. 
lizje z prawem. 

— Przechodzę: do cywila — oświad 
czył rumuński Janosik — rzucam 
zbójectwo. _ Przenoszę się «do Adeli. 
Zostanę z nią. Przyznaję się do wszy- 
stkich zbrodni. Myślę, że za cenę tego 
przyznania się i obietnicy, żć będą 
już „grzeczny”, zostawią mnie w spo- 
koju. 

I poszedł. Sędzia był tak zdumio- 
ny tą niezwykłą wizyta, że nawet nie 
poóbow ał go zatrzymać. - 

OBLĘŻENIE 

Ale po raz drugi rozczarował się 
Caroiou, wielki handyta i wielkie, na- 
iwne dziecko. Policja oczywiście nie 
dala. mu spokoju. Któregoś dnia oto- 
CZONRO ja pięknej Adeli Jonesco. Do 
pokoju, w którym siedział _ Caroicu, 
Soad kilku pałiejantów. 0: 

AlerCaroiou nie „chciał. sie poddać 


tak prędko. Skoczył do okna. Usiadł 


na parapecie Z kieszeni wyciągnął 


Janos 


Ekspedycje naukowe polują dłate- 
go na wampiry w dzień. W dzień po- 
dobnie, jak wszystkie nietoperze winy 
piry śpią zawieszone na szponach ty 
nych nóg — głową na dół. 

Kryjówki ich mieszczą się w pod- 
ziemnych grotach — skalnych rozpad- 
fiskach, opuszczonych budowlach i pa 
dobnych ustronnych miejscach. 


W obrębie jednak tych schronisk 
każdy z nich jest jeszcze specjalnia 
„zadekow any“ przyczem w w ykorze i 


* sposobie ukry wania się wykazują: te 


oryginalne zwierzęta niebywałą *'po- 
mysłowość i przebiegłość. 


Obecnie londyński Zoo, zyskał 
wą atrakeję. Londyńczycy tłumnie 
gromadzą się codziennie przed nie- 
wielkiemi kłatkami, w których ujarz- 
mione przebywają: wampiry Try- 
mindad. 

Sensacja tą prawdopododohnie nie 
potrwa długo, gdyż — jak „doświadcza 


nie uczy — zwierzęta te Bardze źle 
zńoszą przebyw anie w niewoli. 
Soes 


dwa rewolwery. SANY 
— Uwaga panowie — zawołał 
rewolwery są nabite. Ani kroku has 
przód. Adelo puść muzykę. SOC 
Spłakana Adela nastawiła w 'są- 
siednim pokoju gramofon, zmieniająg 
eo kilka minut płyty. 
WUBYDEJNIE  POLACJA! 
Kilka dni trwało oblężenie. ae 
cie któryś*z policjantów wezwał * sę* 
dziego, tego samego, do którego właś- 
nie bandy ta sam zgłosił rezygnację. z6 
swego b andyckiego rzemiosłą. 
To poskutkówało. Znienawidzonej 


policji nie chciał Caroiu uznać : do 
ostatniej chwili. W ręce sędziego od- 


dał się sam. 

„ Odwieźli go 

zienia. 
Rumuńskiego Janosika opłakuje 

cała ludność Rumunji, dla której byt 

uosobieniem rycerskośei,. odwagi, de- 

sperackiej przygody. 


do Bukaresztu do wię- 


— 


W Ekwadorze depesze 
za darmo 


Prezydent republiki południowe - ama 
rykańskiej Ekwadoru wpadł na nowy zu” 
pełnie spcesób informowania się bezpośred 


nio o nastrojach i potrzebach społeceuna 


"stwa. Wydał on mianowicie roznporzadzo- 


nie aby każdy obywatel, który opłaca po 
wne minimum podatku  dochodowczo, 
miał prawo wysłać codzień depeszę gratia 
do prezydenta z wyszczególnieniem żądań, 
pomysłów o znaczeniu oególnem. Idea ía 
przyjęła się na gruncie republiki i w cią 
gu pierwszych kilku dni telegraf był w ob 
leżeniu, a prezydent otrzymywał góry ile- 
pesz z calego kraju. Wobec groźby uniera! 
chomienia telegrafu dla innych celów, wy, 
dał rząd dyspozycję, aby depesze rodzaju 
tego liczyły nie wiecej jak 29 wyrazów: 
Rząd i prezydent Ekwadoru stwierdza, ii 
tą drogą zdobyli wiele cennych informa= 
eyj. Na tę samą droga zamierza  wstąvi$ 
Meksyk. 


p LZH 
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' Budowa wielkiego stadjonu < sportowego pod Pennen: 


PRZED OLIMPJADĄ SWIATOWĄ 


Po aaa 


roku 19 136 


gdzie w 


odbędzie się olimpjada Światowe 


PORT 


4 WYCHOWANIE FIZYCZNE 


ŻY POLSCY PIŁKARZE 


podołają niemcom we Wrocławiu? 


s Mecz piłkarski Polska — Niemcy, któ 
ry ma się odbyć za.kilka dni we Wrocła_ 
wiu budżi w kołach sportowych nietylkc 
zaintereso" yanie, ale i poważne e>vawy, 
szczególnie wśród sportowców śląskich, 
którzy doskonale oceniają sily reprezenta 
eji niemieckiej. 

Qnegdaj referent sportowy 
radja w Katowicach p. Mikuła otczymał 
zbiorowy adres od sportowców z Caiego 
Śląska „opatrzony 50 podpisami. Sportów 
ey ci proszą „aby z uwagi na to, że skład 
repręzentacji polskej wzbudził u nieh wie 
le wątpliw ości i zastrzeżeń, przeprowađdzió 
we czwartek 12 bm. w Katowicach mecz 
treningowy tej drużyny z reprezentacją 
Śląska w składzie niemal identycznym z 
tym, który pokonał w rekordowym stosum 
kn 91 reprezentację Śląska Opolskiego. 

"Memor jal ten świadczy o specyfie yeh 
nastrojach na terenie Śląska. Nieza ożnie 
od tego memorjał domaga się wstaw enia 
do reprezentacji Giemzy, którege ślązacy 
uważają za najlepszego obeenie narastni: 
ka w Polsce. : 


polsziega 


* * * 


KURS PRZODOWNIKÓW LEKKEOA- 
FLETYKI I GIER SPORTOWYCH W 
SOSNOWCU. 

; „Mi iejski komitet PW. i WF. w Sosgowe 1 
W. dniach od 16 do 28 bm. nrządza kurs 
przodow ników lekkoatletyki i gier sporto: 
wych dla członków miejscowych, org 


cyi. Kurs ten odbyć się mial już w czer V 


iy br. 
„Kurs prowadzić będzie prof. Korwin— 


Gzowski: który poza stroną ieoretyczią 


przeprow adzi kurs gier sportowych. Lex- 
„yoatletyke prowadzić będzie instruktor p. 


"M. Zieliński, Pozatęm wykłady z hygjienV 
prowadzi di. Molieki. 
„Zgłoszeni dotychczas, uczestnicy w OAI 


T bm. stawić się winni na stadjonie miej 
gkim o. godz. 4 popoludniu. 3 

Kluby sportowe z terenu Sosnow*a na 
kurs ten pie zgłosiły swoich członków, mi 
mo, że mają dogodną sposobność do wy: 
kolenia przodowników, którzy później pro 
wadziliby pracę na własnym terenie. 

ą 

KRONIKA 


X Zwycięstwo polaka w biegu kotar- 
skim dookoła Rumunji W niedzielę reze- 
grany został ostafni etap wyścigu kolar- 
skiego dookola Rumunji na odeinkn Era. 
pow — Bukareszt. Dystans wynosił 165 

„Jem. W etapie zwyciężył Turek Kirkór, ha 


Mydawca Helena Monsiorska, 


aniza 


SKRÓCENIE. CZASU TRANSMISJI RA 
DJOWEJ 2 MECZU POLSKA — NICM- 
CY. 

Przebieg meczu piłkarskiego pomiędzy 
reprezentacjami Polski i Niemiec, którzy 
się ma odbyć w nadchodzącą niedzielę wa 
Wroeławiu. „miał być jak to już donosiliś- 
my — transmitowany przez polskie radjo. 

Ostatnio — jak się dowiadujemy — za- 
decydowano 'skrócenię ¿tej transmisji do 
20 minut „odbierając tem samem możność 
słuchania calego przebiegu tego meczu ty 
ciącom radjosłuchaczy w Polsce, 

Wobec trudności wyjazdu do: Wrocta- 
wia zpowodu ograniczeń paszportowyeh, 
jedynem wy jściem dla |ieznych kół! sporto 

wych była audycja radjowa. 

Transmisji meczu podjął sie red. Miku 
ła, który z powodzeniem przeprowa:lzu re 
portaż meczu Polska — Jugosławja. Przy 
puszczać należy, że Polskie Radjo uwzelę 


dni żądane szerokich mas sportoweńw i 
zmieni swą decyzję. - 


A 

W klasyfikacji indywidualnej calego 
wyścigu zwyciężył.Daniel przed rumnuem 
Tzapu, na trzeciem miejsću znalazł się Li 
niński. J Lączny dystans calego 
wynosi 1725 km. 

X Na mecz piłkarski Polska — Niemcy 
do Wrocławia. Zarząd EZPN. przy organi 
zowaniu pociągu popularnego na PIREZ 
Polska Niemcy 15 bm. we Wroclawiu, uzy 
skał ogółem. zezwolenie na 400 * paszjiorżów. 
na calą Polskę. Z kontygentu tego najpo- 
ważniej uwzględnoino okręg śląski (10- 
nad 200 paszportów), następnie pozuzński 
(100 paszportów). a resztę 
dla Krakowa i 


av ysgin AL) 


przeznaczóro 


, Warszawy i Łodzi. 


< Mecz hazeny Warszawa — Zakocha 
Na meczu hazeny Warszawa — Zagtzeh 
12 bm; drużyna warszawska.grać. by łzio 
w następującym skladzie. Stefańska, Wice- 
wiórska. Wiszniewska, Duchówna, Oleza- 
kówna. Śmidówna, Wenzłówna. 


X Zlot klubów Makkabi w 
wie. W dniach 20, 21 i 22 bm. 
w Częstochowie więlki zlot organizacyj ży 
dowskich, zrzeszony ch w Makkąbi. W ra- 
mach zjazdu odbędą się zawody sportowe 
o nieoficjalne mistrzostwo. Polski. Gospo 
dar zem zlvtn będzie częstochowska Mak- 


abi, która 36 bież. roku obchodzi 
nez 25-lecin istnienia. 


Czestcehe- 
odbedzie się 


jub.:e- 


4 miejseu przyszedł Lipiński, na 10 Daniel 


Podczas chłodnych, 


_. PIECYK. 
ELEKTRYCZNY 


Gdy żyrafa uprawia a „strusia“ poli- ; 


S tyke: : E AA 


[ W SZKOLE. 


Profesor (ze złością) — Kto z calej kla 
sy jest najgłupszy, niech wstanie. 
Chwila ciszy. Nikt nie wstaje ,Wtesz- 
cie po kilku minutach podnosi się z ostaf- 
niej ławki Moniek Żółtko. 
— Panie profesorze, ja 
pan sam tylko stałeś. 


nie mogę, ¿cly 


re —em || 


f NA WYSTAWIE. 


Oglsdający zatrzym uje się przed jod 
nym z obrazów, przypatruje mu się chwi 
lę'i mruczy do siebie: 

_ — Dziwny obraz. Napisane, że fo kro- 
wa. a w katalogu ten napis figuruje juko 
koń. i 

p eana © 4 


ms 


PYTANIE. 


-1 Pan napewno jest żonaty? 

— A pan jak to zgadł? 

— Widzę, że pan śpi, trzymając ręce w 
kieszeni. 
t E RE 


Ę ATRAKCJE LTNISKOWE. '%) 


= Nie podoba mi się tu, pusto, nudno, 
ani lasu „ani A zadnej atrakcji. 

— Myli jan, mamy tu wspaniale 
atrakeje. Napizykiad w zeszłym tygodniu 
było zaćmienie słońca. 


si Ę 


DJALOG. 
— Zafundujesz mi piwa? A 
*' — Ktof x 
dente 3 
AR 4 
apak. 4 
— Nie. i 


Druk. „Expres Zagłębia* Sosnowiec, Teatralna 1. Zat, $ $è, 


Nie tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera. 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, 


== stosując = 


Krem i mydło „ŁACTOLIN” 


COSETTE ZADAC W 


jesiennych dni 
dużą usługę oddaje 


feg PI aan ce SĘ 


E E E E EEE E 


Kursy Handlowe 


M. Kołaczkowskieg 'o, Będzin, Sączewska 
25 przyjmują zapisy codziennie. 


ze SZkośł 


wieku 
spodarezą chętnie zajmie się domem u sa- 


ARE w średnim go- 


motnego- bu dy ojga państw a. Wiado_ 
mośŚć w „Expresie* $ 

EKSPEDJENTKA poszukiwana. Zgłosze- 
nia między 6—7 Sosnowiec, Prosta 12'1. 
POS SZUKUJEMY szlitierzy. galw anizera 
i uczniów „Chromopol'* 


Szklana 2 


APARAT fotograficzny 9X 12, podwójny 
wyciąg- objęktyw. „Anastogmat trioulan** 
światio 1:45 okazyjnie sprzedam lub za- 
mienię ha dobry rower balonówkę. Sosno 
wiec, ul. Czysta 7 W. Niepoń. 


SPRZEDAM kamienie francuzy śŚre nicy 
80 be, nowe i przyrządy do młyna Gro- 
dziec, 1-20 Maja 44 Machoń. 
DOM JEDNOPIĘ "ROWY z placem w do- 
brym punkci e w Będzinie wraz z wolayrt 
sklepem i dwiema przyległymi pokojami 
de sprzedania. Wiadomość filia, „Expresu“ 
Bezin dla la „ME. AC 
KUPIĘ "Motocykl Ikki 150 - — 206 cm. uży* 
way w dobrym stanie zgłaszać się Sosno 
wiee, a Czy stazi. W. EE 


EWA REES NEĆ ARIA okretki dza JE 
karki okazyjnie sprzedaje 
machine” Katowice. Gliwicka 24a. 

SPRZEDAM sklep. nadający się na 
aS interes z powodu choroby męża. 
Kaliska 39, Szezepańska. 


każ 
Uljea 


KOSFJUMY wypożyczam teatrom uma 
torskim. Sosnowiec, Piłsudskiego 14 Zofja 
Jurjewicz. 


DOKUMENTY. 


UNIEW AZNIA Big skradzione weksio in 


blanco: na 200 zł. wystawca Władysł:w 
Łaskawiec, na 300 zł. wystawiony przcz 
Paulinę Pięta, weksel 150 zł. wystiwca 
Kacper T: omezyk. 


PIOTR NOCOŃ wieś Chlina unieważnia 
zgukione: książeczkę wojskową RZ 
Miechów, kartę mobilizacyjną i legityma= 
cję Krzyża Walecznych. 


5 WRZEŚNIA kupiono klacz w "Modrze 6103 
wie i zgubiono od niej książkę. Maść karo? 
gniada G: »lewiez, Dębowa. 43. 


KULIŃSKI JÓZEF zgubił dowód i. 
wydany W Będzinie. 


CUDAK WOJCIECH zgubil dowód oo 
sty, wydany w Sosnowcu. 


ZE A O 
Redaktor odp. Lucjan Horski. = 33 


K. W. 


